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GAZETA LWOWSKA
*Jjatkr ^  ^dzienn ie  o godzinie 5. po południu 

V  eni dni poświątecznych.
J?e*ta i , m,er pojedynczy kosztuje w imiejscu 10 ha].,1(* 1lej d ” “ aj. — Biura Redakcji i A dm inistracji 

AKen(, . ni oskiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa
l'r|si)i .ty1 dzienników S t. Sokołow skiego, 1’iisai.

,l!*a I. 0. — Listy należy frankować.
deklamacje otwarte wolne od opłaty.

Telefon Redakcji nr. 88.

Prenumerata, z przesyłką pocztowy wynosi r o c z n i e  32 K, p ó ł r o c z n i e  18 K, k w a r t a l n i e  8 K, 
m i e s i ę c z n i e  2 K 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K, p ó ł r o c z n i e  12 K, k w a r t a l n i e  6 K, 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K 20 li miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K 80 li miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia .do końca czerwca 
lub od 1. lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi. 1 K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik41 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i  liczbowe 
po 20 hal. od jednego w iersza m iary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego  
we Lwow ie Pasaż Hausmanna 1. 9. i  w  biurze 
Ludwika Plobua ulica Karola Ludwika 1. 9 ;  we 
Franeyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

ctył ^’6S' * Apostolska Mość ra­
to ś • ^ a-iwyźej podpisanym dyplomem najmi-

ClWioi „ . . . j . /   n_H____ .'.'i___ : i i r . lwi0i nadać podpułkownikowi Walente-
e l e e k i e m u .  komendantowi wojsko-

Uad 0<̂ z' a'Di c- t .  stadniny państwowej w 
°weaeh, szlachectwo z predykatem „Edler“.

— —  iiiwiiu n  n — M W mmmmm— —

°2ĘŚĆ NIEURZĘDO WA.

Lwów, 13 października,

^pose P. Ministra skarbu dr. Ko- 
rytowskiego.

(Telegram).
Wiedeń, 12 października.

^  W dalszym ciągu przemówienia, wyłu- 
H *y^’szy najbardziej charakterystyczne rao- 

preliminarza budżetowego, tak P. Mi- 
er rzecz swa ciągnął dalej:

]jj, W t. zw. programie inwestycyjnym, 
szczególnie co do zarządu kolejowego 

p 'Dera wydatki, powtarzające sie, jeżeli co
P e^da’ nie rok rocznie, to bądź co bądź 
U|p^°dycznie, jak n. p. uzupełnianie torów, 
p JNzenie ruchu, odnowienie i pomnożenie 
Pot kolejowego, rozszerzenie dworców i t. d., 
p0 iw a n ie  wydatków wspomnianych przy 

mocy operaeyj kredytowych, wydaje mi się 
)j0 Jńeż nie całkiem bez zarzutu. Nie można 
ffJ,viem zaprzeczyć, że ciągłe emitowanie 

b które corocznie w znacznych sumach

przychodzą na  targ, daje kapitałom sposo­
bność do korzystnej lokacyi bez trudów, a 
to znowu tworzy bardzo dotkliwą przeszkodę 
w obracaniu kapitałów na przedsiębiorstwa 
rolnicze i przemysłowe. Szczególnie u nas 
gdzie dotychczas w ogóle duch przedsiębior­
czości nie jest jeszcze zbyt wielki, a gdzie 
natomiast występuje zbyt wielka skłonność 
do pozostawiania Państwu troski o pracę i 
zarobek (Głosy: Bardzo słusznie), jak naj­
dalsze ograniczenie korzystania z państwo­
wych emisyj kredytowych wydaje mi się 
wskazanem, co więcej: jest to, mojem zda­
niem, jedno z najważniejszych zadań poli­
tyki skarbowej. Co prawda, można dojść do 
tego tylko powoli i przy pomocy pomyślnego 
ułożenia się stosunków. Jestem szczęśliwy, że 
właśnie mnie było danem zainicyować tak 
ważne zarządzenia, celem wzmocnienia fi­
nansowych stosunków Państwa i wyzyskanie 
stosownej do tego chwili.

W ostatnich latach stosunki niestety 
nie były pomyślne i ten krok do sanacyi 
budżetu nie mógł być zrobiony. Obecnie 
zdaje mi się, że te przeszkody są już prze­
zwyciężone, i to, jak się spodziewam, na czas 
dłuższy.

P. Minister przechodzi do omówienia 
stosunków w rolnictwie i przemyśle. Nasz 
przemysł, jak to powszechnie uznano, w osta­
tnich latach poczynił ogromne postępy. Uży­
wanie nawozów sztucznych wzmogło się, pro- 
dukeya podniosła się na wszystkich polach 
rolnictwa.

P. B i a n k i n i :  Z wyjątkiem Dalmacyi.
P. Minister skarbu dr. K o r y t o w s k i :  

To przyjdzie jeszcze. Usłyszy Pan, co po­
wiem o Dalmacyi.

Do korzystnego rozwoju rolnictwa przy­
czyniły się także w ubiegłych dwóch latach 
bardzo dobre zbiory, oraz konjunktura w 
handlu*drzewem, jakiej dotąd nie było. Już 
w roku zeszłym można było spostrzedz 
wzmożenie się ruchu na polu rolnictwa, han­
dlu i przemysłu. Obawy, podniesione z po­

wodu nowych wielkich traktatów handlowych, 
nie spełniły się, przeciwnie, nowTe traktaty 
handlowe, przy równoczesnych dobrych zbio­
rach w roku zeszłym i bieżącym, dały no­
wy silny impuls całej naszej działalności 
ekonomicznej i jeżeli wszelkie oznaki nie 
mylą, można spodziewać się, że także w ro­
ku przyszłym okażą się skutki rozwoju w 
tym kierunku.

Korzystny rozwój ekonomiczny wyka­
zuje także działalność Banku austro-węgier- 
skiego i wysokość stopy procentowej. Wszy­
stko to należy odnieść do ożywionych kon- 
junktur. W tych warunkach jest zupełnie natu- 
ralnem, że także w stale oprocentowanych 
papierach okazuje się pewne osłabienie kur­
su i że także kurs naszej renty chwilowo nie 
stoi nawet tak wysoko, jak wówczas, kie­
dy interesy przemysłu i rolnictwa miały bieg 
mniej pomyślny. Jest to zjawisko wszędzie 
obserwowane i można z zupełnem zadowo­
leniem stwierdzić, że nasze renty jeszcze 
najmniej straciły na kursie. Porównajmy kurs 
papierów państwowych od początku obecne­
go roku z obecnym kursem papierów pań 
stwowych w całym świecie, a przekonamy 
się, że angielskie konsole, francuska renta, 
niemiecka pożyczka państwowa i pruskie 
konsole spadły o przeszło 3 prc., gdy u nas 
różnica kursu renty wynosi okrągło tylko 1 
prc. (Słuchajcie, słuchajcie). To zdaje mi się 
jest symptomem pocieszającym dla naszej 
sytuacyi ekonomicznej. Żywy postęp na polu 
naszego przemysłu jest z jednej strony na­
stępstwem konjunktur w Anglii, Ameryce i 
Niemczech, a z drugiej strony, — co dla 
nas rzecz najbardziej pocieszająca — jest na­
stępstwem większej siły konsumcyjnej naszej 
własnej ludności.

Dalej wskazuje P. Minister skarbu na 
większą produkcyę żelaza i węgla, na zwię­
kszony wywóz szczególnie do Rumunii i Włoch 
i na wielki wywóz naszej stali do wszyst­
kich innych krajów. Przemysł cukrowniczy 
miał w r. 1905 największy obszar uprawy,

a także konsumcya cukru wzmogła się zna­
cznie, co należy przypisać korzystnemu od­
działywaniu konwencyi brukselskiej oraz te­
mu, że z powodu wyższych zarobków i wię­
kszej sposobności zarobku nastąpiło wśród 
szerokich warstw ludności polepszenie sto­
sunków życiowych, co dla konsumcyi krajo­
wego cukru nie było bez znaczenia. Także 
wywóz cukru silnie się rozwinął szczególnie 
wywóz na Wschód ; zawikłania na Kubie wy­
warły korzystny wpływ na nasz przemysł 
cukrowniczy.

P. Minister skarbu podniósł także, iż 
wielki postęp na polu cukrownictwa musi 
oddziałać dodatnio również na rolnictwo.

Największym rozwojem cieszy się prze­
mysł tkacki: przędzalnie i drukarnie. P. Mi­
nister wspomniał przy tej sposobności o wy­
stawach w Londynie, Medyolanie i Bukare­
szcie, a także o wystawie w Libercu. Wy­
stawy te zwróciły uwagę na przemysł au- 
stryacki, zwłaszcza na przemysł tkacki. Po­
kazuje się, że austryacki przemysł tkacki co­
raz bardziej usiłuje zdobyć nowe targi zbytu. 
Spodziewać się zaś należy, iż zdobywszy te 
targi, potrafi je utrzymać. Niektóre gałęzie 
przemysłu pracują pod tak korzystnymi wa­
rnikami, jakich dotąd nie było. Ten żywy roz­
wój przemysłu przyczynił się do podwyższe­
nia płac robotników, wskutek czego wzmo­
gła się konsumcya wśród ludności robotni­
czej, co niezawodnie przyczyni się do spokoju 
społecznego. Wskazuje dalej mówca, iż usi­
łowania Rządu dążą do przeniesienia roz­
woju przemysłu na te kraje, gdzie go do­
tychczas niema i wspomina o Dalmacyi.

Najbliższem następstwem poprawy sto­
sunków gospodarstwa, tak widocznej w r. z. 
było, że po długiej boleśnie odczutej prze­
rwie, budżet państwowy w r. 1905 zamknął 
się nadwyżką. Następstwem atoli sanacyi tej 
nie będzie, żeby poszczególne Ministerstwa 
musiały się ścieśniać w wydatkach, aby do­
starczyć pieniędzy przez anormalne ograni­
czenie wydatków na potrzeby administracy

Wakacye w Bretanii,

(Ciąg dalszy).

j. Największy „Pardon" na całą okolicę 
^ ^zieii 1 o" sierpnia. Cały departament gro- 
la ' wtedy w kościółku Notre-Dame de 
^ Clarte, a procesya zstępuje po zboczach 
^Jsokiego wzgórza ku morzu, które widać 
j, Wszystkich stron i które biegnie ku cho- 
JS^iom  i dziewczętom białym, jakby je 

e>ało powitać słowami podziwu. 
r Nabożeństwo Bretanii, tej Żmudzi F ran­
ty]1. jest zresztą dość oryginalne. Chwilami 
orib- się, że to wczoraj dopiero ostatni druid 
j bjegł dolmenów i meuhirów, że wczoraj 
j °iJiero oficyalnie ogłoszono chrześeiaństwo, 
w 1 oo chwila jeszcze ulegając sile wielo- 

'°wych nałogów, wraca do dawnych wie- 
ty^ i tyle w pojęciach i obyczajach zacho- 

3,40 się zabobonów.
oriK ^ arza s'§> ze P° uroczystych odpustach, 

bywają się tracące pogaństwem obrzędy.
„j . Oto przykład: Na łączce zacisznej wzno- 
ty kościółek św. Samsona. Łączkę ocie- 

aią wysokie topole, z boku starannie ocem- 
2r(JWane szemrze źródełko, przed wrotami 
^as kościółka, wznosi się kamień — menhir, 

ardzo skrzywiony, bardzo zgrzybiały, czub 
Zn i ^ ono m u krzyżem, poniżej druidyczne 

aki przypominają pochodzenie starca. Otóż 
ty\ rok, po odpustowej procesyi, wszyscy obe- 

.' 'dą się ocierać o meuhira, jest on bo- 
lem mocen udzielać sił. I n i e  dość na tern, 

^  za czasem odpustu nie ma dnia prawie, 
./ty ktoś połamany reumatyzmem, lub w jaki 

‘ty sposób osłabiony, nie przychodził piel­
grzymką do głazu, który już od tych bezu­

stannych a gwałtownych pocierań cały jest 
poorany brózdami. A ten sposób modlitwy 
nie należy jeszcze do najdziwaczniejszych.

Całkiem już na farsę zakrawa, przedsta­
wianie próśb świętemu Guirecowi, którego 
oratoryum widnieje wśród skał zatoki Plou- 
manaeu, tak bardzo wysunięte w morze, że 
przypływ ze wszystkich stron je oblewa. 
Kłuje się mianowicie świętego w nos i tym 
nieparlamentarnym środkiem popiera się naj­
skuteczniej petycyę o skojarzenie upragnio­
nych małżeństw, których układaniem święty 
wyłącznie się zajmuje.

Najstraszniejszy przesąd przywiązany 
jest do miejsca, w którem wznosiła się ka­
plica św. Ywona „od prawdy". Jak wiado­
mo, św. Ywon jest patronem adwokatów. 
Ponieważ swój żywot ziemski spędził na obro­
nie przed sądem wdów, sierót i uciśnionych, 
wywnioskowano ztąd, że wielki miłośnik 
sprawiedliwości, bezwzględnie pomódz musi 
do zwycięstwa prawdzie. Powierzono mu więc 
urząd mściciela wszelkich krzywd, ofiarując 
uroczyście wrogów, których ukaranie jest 
pożądanein. Jeśli „ofiarujący" ma słuszność 
za sobą, osoba ofiarowana usycha okrągło w 
dziesięć miesięcy po ofiarowaniu, oddaje je­
dnak ostatnie tchnienie dopiero wtedy, gdy 
ten, który ją ofiarował lub kazał ofiarować, 
przestąpi próg domu. Jeśli zaś żądanie śmier­
ci winnego jest zemstą i niesprawiedliwo­
ścią, mściciel, wzywający wstawiennictwa 
świętego rzecznika uciśnionych, sam musi 
ginąć.

Widać w tych naiwnych wierzeniach 
usiłowanie zachowania jakich takich ety­
cznych pierwiastków, niemniej przeto są 
one przerażające i oburzające i to tern bar­
dziej, że mimo wszelkich usiłowań przeciw­
działania, przesąd trwa równie silny teraz, 
jak przed wiekami. Nie osłabiło go w ni- 
czem zniesienie kaplicy i usunięcie posągu 
świętego, które miało miejsce w następują­
cych okolicznościach: Mniej więcej przed

30 laty dokonano w folwarku Hengoat stra­
sznej zbrodni, krzyżując człowieka na dy­
szlu dwukolnej karyolki, jaką się zwykle 
posługują po tutejszych drogach. Mordercy, 
jak się okazało, szwagrowie zamordowanego, 
zanim zdecydowali się na zabójstwo, próbo­
wali cichaczem wyprawić na tamten świat 
niewygodnego krewnego, ofiarując go świę­
temu Ywonowi. Sprawa przyszła przed są­
dy i tutaj starucha, która dopełniła obrzędu 
„ofiarowania", złożyła co do tego ostatniego 
zeznania tak dokładne, że powstał skandal 
niebywały. Proboszcz, w którego parafii 
znajdowało się oratoryum, kazał je z ziemią 
zrównać, a statuę świętego zamknął u sie­
bie na poddaszu. Miał nadzieję, że tym 
sposobem przerwie haniebne praktyki. Omy­
lił się jednak srodze. Nie dość, że modlono 
się, jak dawniej, na miejscu kaplicy, ale je­
szcze bezustanku nawiedzano probostwo, by 
posąg zobaczyć. Proboszcz oczywiście zrazu 
prosił i perswadował, potem, gdy łagodność 
nie pomagała, gniewał się, łajał. Oburzeni 
parafianie ofiarowali go świętemu i — jak 
twierdzą — w dniu, w którym ubiegało 
dziesięć miesięcy, odchodząc od ołtarza, zbyt 
energiczny duszpasterz ducha wyzionął.

Le Braz, jeden z najlepszych znawców 
obyczajów bretońskich, tak opisuje ceremo­
niał owego „ofiarowania":

Najpierw należy wsunąć centyma w 
trzewik tego, któremu się życzy śmierci, po­
tem naczczo odbyć trzy pielgrzymki do 
świętego, koniecznie w poniedziałki, wre­
szcie trzeba ująe posąg za ramię, potrząsa­
jąc nim mocno i wygłosić formułę: „Tyś jest 
małym świętym od prawdy" (zantele ar wi- 
rione), Ofiaruję ci tego i tego. Jeśli słu­
szność po jego stronie, potęp mnie, jeśli 
po mojej, niech skona w oznaczonym 
czasie".

Złożywszy potem dziewiętnaście centy­
mów, znaczonych krzyżem na ofiarę, odmó­

wiwszy zwykłe pacierze, zaczynając od koń­
ca, wreszcie obszedłszy trzy razy kaplicę, 
można być pewnym skutku prośby.

Wobec takich pojęć, nie wyda się dzi- 
wnein, że i leczenie przez znachorów jest 
rzeczą ogólnie przyjętą. Idzie się do leka­
rza tylko w całkiem wyjątkowych okoliczno­
ściach, na ogół, albo natura sama sobie po­
maga, albo też radzi „mądry".

„Mądrym" takim na Tregastel, Plou- 
manach i wszystkie okoliczne wioski jest 
ojciec Kaudrin Słynie on nietylko ze zdol­
ności medycznych, ale i z tego, że ma żo­
nę, pierwszą robotnicę na kilka mil woko­
ło. Żaden parobek nadążyć jej nie może na 
polu, lub przy młócce. Nigdy nie siedzi 
z założonemi rękami i widziano ją robiącą 
pończochę nawet, gdy dźwigając kilkadzie­
siąt funtów chleba na głowie, idzie boezne- 
mi ścieżkami, to znaczy, jest zmuszona co 
dwie minuty przebywać przełazy wysokie 
przynajmniej na pół metra, którymi poje­
dyncze pola są poprzedzielane. Dla zwykłe­
go śmiertelnika są te kamienne zapory tak 
nieznośnem utrudzeniem, że o zagłębianiu 
się w marzeniach podczas ‘wędrówki^ wśród 
pól bretońskich mowy być nie może i czło­
wiek po półgodzinnej przechadzce, w czasie 
której co najmniej dwadzieścia razy prze­
skakiwać musiał granitowe mury, przekli­
nać zaczyna pola, drożyny i sielskie pory­
wy i z utęsknieniem wzdycha do porządnej 
szosy. Ale mere Kaudrin śmieje się z tych 
udręczeń franc-masonów (bo w Bretanii ka­
żdy obcy jest franc-mason, albo Paryżanin) 
i ani na chwilę nie wypuszcza drutów z ręki.

(Dokończenie nastąpi).

Ludwika Dobrzyńska-Bybicka,



kolejowej. Jednakże prawdą jest, że o ile 
uda się to P. Ministrowi, niejedna inicyaty- 
wa będzie musiała być ograniczoną, nieje­
den wydatek skreślony, celem utrzymania 
równowagi budżetowej.

Następnie omawiał dr. Korytowski po­
szczególne działy Ministerstw i wskazywał 
na wigksze wydatki. Administracya kolejo­
wa wykazuje plus około 14 milionów koron, 
pominąwszy już nadzwyczajne wydatki w su­
mie 51 milionów koron. Eząd jest przeci­
wny systemowi mieszanemu i dlatego usiłuje 
system ten ograniczyć. Dlatego Eząd obstaje 
przy oświadczeniu,. złożonem dnia 7 lipca 
1905 r. w sprawie akcyi upaństwowienia ko­
lei, którą podejmie w pełni, w chwili, gdy 
zostanie załatwiony projekt ustawy o upań­
stwowieniu kolei Północnej, na co Eząd 
kładzie wielki nacisk. Eząd spodziewa się, 
iż w tej mierze może liczyć na poparcie 
parlamentu, zwłaszcza, że przy obejmowaniu 
upaństwowionych kolei Eząd chronić będzie 
dotychczasowego stanu posiadania.

W Ministerstwie handlu przeznaczono 
sumę IB 8 milj. na uregulowanie ruchu po­
cztowego, telegraficznego i na budowę por­
tów w Dalmacyi.

Przy omawianiu działu Ministerstwa 
sprawiedliwości, wskazuje mówca na niezna­
czną na oko pozycyę, która atoli zawiera w 
sobie zaczątek akcyi bardzo ważnej, bo zdą­
żającej do wprowadzenia ochrony dla bez­
domnych dzieci i młodzi*ży. Jest to jedno 
z najważniejszych zadań administracji spra­
wiedliwości, gdyż przez to zwróci się gmi­
nom, państwu i społeczeństwu wiele osób, 
które dotychczas bezpowrotnie ginęły. Wkrót­
ce zbierze sig przy współudziale administra­
cyi sprawiedliwości kongres, który prze- 
studyuje te wszystkie kwestye, a zwłaszcza 
powody i formy objawiania się bezdomno­
ści. Już w r. 1907 będą przedstawione kon­
kretne projekty co do przeprowadzenia tych 
planów. (Oklaski).

Dalej uzasadnia mówca większe wy­
datki na cele rolnictwa.

Omawiając dział Ministerstwa oświaty, 
wskazuje na sumę 1,261.444 K., przeznaczo­
ną dla szkół średnich, a mianowicie na 
uwzględnienie licznych życzeń co do nowych 
szkół. W nowym budżecie figuruje 21 no­
wych szkół średnich. Jeśli mówca pod pe­
wnymi względami ubolewa nad tym faktem, 
to nie czyni tego wcale ze względów fiskal­
nych, ale wspólnie z P. Ministrem oświaty 
z tego powodu, że hiperprodukcya na tern 
polu stwarza bardzo niezdrowe stosunki, jest 
przyczyną nadmiaru kandydatów do tak zwa­
nych zawodów wolnych.

Mówca apeluje do posłów, aby ze swej 
strony usiłowali wpłynąć na poprawę w tym 
kierunku i skierowywali młodzież na drogę 
praktycznego wychowania w fachowych szko­
łach przemysłowych, jako też w zakładach 
komercyalnych i rolniczych. Skutkiem dzi­
siejszych stesunków jest to, że przemysł 
uskarża się na wielki brak sił odpowiednich.

Eząd w przyszłym budżecie wstawi znaczne 
sumy na otworzenie odpowiednich szkół fa­
chowych.

Mówca z zadowoleniem stwierdza, że 
Austrya jest w Europie pierwszą, która przed­
łożyć może zamknięcie rachunków za rok 
1905, co pozwoliło P. Ministrowi przy ukła­
daniu preliminarza budżetu wliczyć nadwyż­
ki. Mimo to, mówca musi ostrzedz przed 
wszelkimi zbyt nagłymi skokami w budżecie 
na przyszłość i radzi cierpliwe przystosowy­
wanie żądań do możności finansowej Państwa.

Mówca wskazuje, że w tegorocznym 
budżecie Eząd uwzględnił rezolucyę Izby z 
r. 1902, wzywającą go, aby celem lepszego 
pomieszczenia szkół i urzędów państwowych 
starał się wznieść dla nich budynki w drodze 
annuitetów. Ze względu ziś na jasność, aby 
Izba miała dobry przegląd, Rząd uważając 
zobowiązania, płynące z annuitetów za dług 
państwowy stricto sensu, umieścił te wszyst­
kie w tej gałęzi administracyi, dla której 
budynek wybudowano.

Z kolei omawia P. Minister kwestye wspól­
ne, które w budżecie pomieszczone są H dzia­
le „dług państwowy". Chodzi tu o pokrycie 
żądań stawianych przez wojsko i marynarkę 
na wyekwipowanie, a mianowicie o pokry­
cie kwoty, przypadającej na Austryę. Biorąc 
okrągło 191 milionów na pokrycie przypa­
dające na lata 1902 do 1905 włącznie, mu­
siały sumy te, wobec braku uchwały przez 
Izbę, być pokryte z zapasów kasowych. Jeśli 
Izba na sumy zażądane w obecnem przedło­
żeniu zezwoli, to Minister ze względu na po 
inyślne stosunki budżetowe sumę 94,840.000 
pro 1906, jak również kwotę przypadającą 
na r, 1907 będzie mógł pokryć bez ucieka­
nia się do nadzwyczajnych operacyj kredy­
towych.

Następnie mówca wskazuje na uderza­
jąco wielki wzrost kwoty t. zw. „osobiste 
dochody". Suma ta w porównaniu z r. 1906 
wyższa jest o 8P5 milj., a wr porównaniu z 
r. 1905 nawet o 46-5 milj. Ten wzrost spo­
wodowały coraz większe zadania administra­
cyi. Jest bardzo trudną rzeczą przedstawić 
w cyfrach sumy, jakie wydano na przenie­
sienie urzędników z niższej rangi do wyż­
szej, na mianowanie ad personam, extra sta- 
tum, adjuta, na służbę i t. d. Wzrost atoli 
tej sumy dowodzi, że Eząd troszczy się o 
swoich urzędników. W zamian za to Eząd 
może domagać się, aby jego zarządzenia, któ­
re może nie czynią zadość wszystkim żąda­
niom urzędników, były traktowane przez u- 
rzedników i służbę inaczej, aniżeli to mia­
ło miejsce wT ostatnich czasach. (Przerywanie 
ze strony p. Hailingera). Zwoływanie burzli­
wych zgromadzeń, bezwzględne i namiętne 
ataki prasy nie są stosownym środkiem do 
odwrócenia Eządu z drogi raz obranej. Mó­
wca oparty na długoletniem doświadczeniu, 
jako urzędnik, musi podnieść konieczność 
dyscypliny, gdyż nie można dopuścić, aby 
działy się podobne wypadki, jak w Dolnej 
Au.stryi, gdzie na zgromadzeniu urzędników

wyrażono władzy i Ministrom oburzenie, a 
nawet miotano przeciw nim obelgi. (Przery­
wanie ze strony p. Hailingera). Minister za­
pewnia, że wszystkie żądania urzędników 
znajdą zawsze posłuch u niego, ale nie po­
zwoli na podobne ' wydarzenie, gdyż żaden 
Eząd nie dopuściłby do czegoś podobnego.

Omawiając dochody z podatków pod­
nosi mówca, że od stycznia do sierpnia b. r. 
dochody były wyższe o 58,430.220 koron, 
co miało ten skutek, że w preliminowaniu 
na rok 1907 wstawiono wyższe sumy w do­
chodach. Przedstawia cyfry dochodów na 
podstawie statystyki z lat 1900— 1906 i wy­
kazuje. ogromne powiększenie się dochodów 
z cukru. W roku 1901 dochód z podatku od 
cukru wynosił 55 5 milionów, w roku 1906 
zaś 92 milionów. Mówca podnosi, że odpo­
wiednio do tego pomyślnego rozwoju docho­
dów państwa można było na rok 1907 pre­
liminować ogromną nadwyżkę dochodów w 
sumie przeszło 70 milionów' koron. W koń­
cu wskazuje, iż preliminarz dochodów nie 
zawiera żadnych przypadkowych pozycyj, 
którychby użyć było potrzeba celem uła­
twienia bilansowania.

Uregulowanie stosunków z Węgrami 
zajmuje miejsce dominujące w ekonomi­
cznym programie Eządu. Słusznie też Izba 
oczekiwała, że mówca z okazyi expos6 zaj­
mie się tą sprawą. Izba zna przebieg jej 
dotychczasowy, zna okoliczności, które do­
prowadziły do cofnięcia formuły Szell-Koer- 
ber, aby umożliwić, pertraktacye nad całym 
kompleksem kwestyj ugodowych i doprowa­
dzić do nowej ugody. Tak samo tę sprawę 
pojmował i rząd węgierski. Rokowania to­
czą się od kilku tygodni, na przemian w Wie­
dniu i Budapeszcie. Przedewszystkiem oma­
wiane są wszystkie kwestye w koruisyach 
fachowych, do których obopólne Minister­
stwa wysłały swych reprezentantów. Koini- 
sye te prowadzą obrady w stałym związku 
z potrzebami Państwa i mają tę korzyść, 
że przygotowują materyał dla obrad mery­
torycznych Ministrów obu połów Monarchii, 
a nadto i tę korzyść, że zbliżają do siebie 
przedstawicieli obu Rządów, usuwają nieje­
dno uprzedzenie, sprowadzają jednolitość w 
traktowaniu kwestyj i wyjaśniają niejedno 
nieporozumienie. W ten sposób wyjaśniają 
się trudności, o których sądzono, że są nie 
do pokonania. Nikt jednakże nie może wąt­
pić, że Eząd strzedz będzie przy tych ro­
kowaniach interesów au.stryaekieh z nieugię­
tą stanowczością. (Huczne oklaski). Do tego 
zaufania możemy sobie rościć prawo. Zre­
sztą Izba otrzyma te przedłożenia we wła­
ściwym czasie i będzie mogła wydać o nich 
swój sąd. Jakkolwiek rokowania, nastręczają 
najrozmaitsze trudności, to jednak nie mo­
żna wątpić, że dojdzie do ugody, która za­
dowoli obie strony. Ze względu na panują­
ce dziś stosunki ekonomiczne, obce państwa 
zawierają z sobą związki, tern bardziej doj­
dzie do związku między Austryą a Węgra­
mi, które są połączone z sobą od wieków,

nietylko węzłami ekonomicznymi. W p, 
że ugoda dojdzie do skutku, zuzb?c ô-

;tl’2a
Minister fakt, że Węgrzy są niei.r*- î,
brymi politykami, lecz także racium31 
Mowca sądzi, że dostatecznie już p 1"zecr0dy

■ii
wił stanowisko Rządu w kwestyi 
austro-węgierskiej.

Dłuższy ustęp swej mowy p°sv,^11o- 
P. Minister sprawie regułacyi rzek, ,P° e]i- 
sząc, że na regulacyę rzek w Galicy1 
minowane są koszta w kwocie 45,
Co do dróg wodnych, to Eząd ku s"Ljl?iU 
ubolewaniu nie może z przyszłym r° iej 
przystąpić do rozpoczęcia budowli P0 p()- 
części jednego z kanałów spl'awnych> Jy- 
nie waż prace przedwstępne poiniim’ ^  
siłków nie zostały doprowadzone d° , Jo 
stanu, aby z całym spokojem można _ U, 
przystąpić do budowli, która bez prac plZ’y, 
wstępnych i trasowania drogi byłaby. .j,j 
rzucaniem milionów. Eząd także wszelk1.® 
poczynił przygotowania, aby już w P,etł. 
szej połowie roku przyszłego rozpoczęto P 
ce nad dwoma działami, które n Jeżą do P „ 
grama budowy dróg wodnych, pod wzg^1 j, 
gospodarczym mają wielką doniosłość, 11 
to mają stalą użyteczność prócz swej łąc? m 
ści z drogami wodnemi. Jednem z tych 
jest kanalizacya Wisły celem poprawi®,-, 
żeglugi w obrębie miast Krakowa i 
rza, drugiem inwestycye w Czechach n a ; j 
samem polu. Dla podniesienia przemyj 
rolnictwa pomnożył Rząd park kolejowy* 
dając na zakupno wagonów z nadwyżek r°' ( 
1905 kwotę 31,500.000 koron. P. Miniuj 
omawiał dalej sprawy wywozu i zapowie^!' 
wreszcie, że wniesie niebawem przędli 
nie co do utworzenia centralnej kasy 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych. 
wa. ta jest już wygotowana. Przedłożony 
dzie również Izbie posłów stenograficzny Pl-8 
tokół ankiety, urządzonej w ostatnim cz»s‘ 
w tej sprawie. To przedłożenie ma nadzw, 
czajne znaczenie dla rozwoju drobnego prZf) 
inysłu, oraz stanu włościańskiego. Co do 6 
działu Państwa w tej centralnej kasie ^  
warzyszeń zarobkowych, to przeznaczoną jfiS, 
na to suma 6 milionów. Oprócz tych zai 
dzeń gospodarczej natury potrzeba wielu 1111 
lionów celem zapobieżenia brakom na p0 , 
naukowem, humanitarnem i sanitarnem. Vj. 
lem zaradzenia złemu pomieszczeniu kliftl_ 
przeznaczono 5 milionów, na zwalczanie g1'11 
źliey 2 miliony. Przeszło 52 milionów kot'0,® 
będzie więc użytych na zaspokojenie rozifl*1 
tych żądań, z różnych stron podniesiony6*1' 

Zanim zakończę — prawił P. Minisi0 
skarbu — pragnę prosić wys. Izbę, aby *? 
względu na to, iż budżjtr na r. 1906 niej?? 
jeszcze załatwiony, mimo, iż rok ten zbllZ,‘ 
się już ku końcowi, Izba załatwiła go w kf<T 
tkiej drodze skróconego postępowania, polB,1' 
ja.jąc długie mowy i dyskusye, które m°z0 
w obec tego, że większa część roku upV 
neła, byłyby tylko natury retrospektywni’ 
(Oklaski)."
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Z LITERATURY ZAGRANICZNEJ.
D O Ś W I A D C Z E N I E .

(Z francuskiego)

(Ciąg dalszy).

VII.
Powrót pani de Lussac do Paryża po­

przedził o kilka tygodni przyjazd państwa 
de Maucorge. Daremnie stryjostwo chcieli ją 
zatrzymać, postanowienie jej było niewzru­
szone i stryj pozwolił sobie przy tej sposo­
bności powtórzyć dowcip, uczyniony dawniej 
na jednego ze sławnych, ale chwiejnych po­
lityków jego epoki: „Ona nie wie sama cze­
go chce, ale chce“.

W początkach grudnia wybrali się ko­
lejno w podróż i nazajutrz po przybyciu, po 
południu, udali zię z wizytą do swojej nie­
posłusznej synowicy, która obrała sobie sie­
dzibę przy ulicy du Berry, dość zachwala­
nej, a mało uczęszczanej. Skoro drzwi miesz­
kania otworzyły się przed nimi, zadali so­
bie pytanie, czy nie cofnęli się przypadkiem 
o rok wstecz. Tak samo, jak wtedy, usłyszeli 
tony fortepianu; Irena śpiewała.

To było nie do uwierzenia! Śpiewała 
starą melodyę niemiecką „Adieu" Szuberta; 
dobrze przynajmniej, że nie uprawiała lek­
kiej muzyki. Nie zdawała się wcale zakło­
potana, że ją zastano przy zajęciu tak mało 
zastosowanem do przyjętych światowych zwy­
czajów. Po sześciu tylko miesiącach żałoby, 
śpiewy! Jednak, zmartwione miny obojga 
starych, powstrzymały ją od szukania ich 
pieszczot, które z pewnością byłyby zimne 
jak lód. Ograniczyła się więc na prostem 
powitaniu, na co ciotka odpowiedziała kilko­

ma kwaśnemi słowami, winszując jej, że nie 
poddaje się nudom.

— Staram się je zażegnać, ciociu — 
odrzekła Rena.

Zaledwie zdołała powstrzymać śmiech, 
od którego już usta jej drżały; pani de Mau­
corge także z trudem powściągała się, aby 
nie wymówić wyrazu: „skandal!" Byłoby to 
już za wiele, a jednak to, na co patrzyła, 
wydawało jej się przewrotem wszystkiego, co 
dotychczas w życiu widziała.

Róże w wazonach, na konsoli, w zło­
conym koszyku, ozdobionym blado błękitną 
wstążką; śliczna mięszanina mimozy i orchi­
dei. Ale najbardziej uderzającera było ubra­
nie samej wdowy: czarne wprawdzie, ale 
suknia z bogatej i miękkiej jedwabistej ma- 
teryi, stanik przybrany dżetem, na szyi sznur 
pereł. Co prawda, zazwyczaj zamykały się 
agrafą z wielkim szmaragdem, który obecnie 
zastąpiono ametystem. Najlżejsza żałoba nie 
byłaby bardziej elegancka, a Irena nosiła ją 
z wdziękiem pewnym siebie, bez cienia skru­
pułu. Nigdy jeszcze nie miała tak świeżej, 
wypoczętej cery, włosów bardziej połysku­
jących, weselszego wzroku i zgrabniejszej fi­
gury. Taką samą widzieli ją starzy krewni, 
gdy siedin lat temu opuszczała ich u boku 
Oliwiera de Lussac i taką teraz odnajdowali, 
zdziwieni i nieco oburzeni. Dwudziesty rok 
życia jej wrócił, długie dni przygnębiających 
doświadczeń zdawały się bezpowrotnie za­
tarte.

— Zapewne, że jesteś panią swoich 
czynów — rzekł stryj, rozpoczynając pierw­
szy ogień, — dodaję jeszcze, że sama jesteś 
odpowiedzialna za te czyny. Jednakże...

— Jednakże — przerwała pani de Mau­
corge — w przeszłym roku, o tej samej po­
rze, przyznałaś się nam, że gdybyś się zna- 
azła wolną, nie umiałabyś dać sobie rady.

— Całkiem słusznie, przypominam so­
bie, Naszym więc obowiązkiem, jedynych 
twoich krewnych, poczynić ci pewne uwagi, 
w twoim własnym interesie.

— Które zresztą, będą daremne...

Stara dama była bardzo surowo .nastro­
jona.

— Odwołujemy się do twego rozsądku 
i prawości twego serca.

— Czy to jestzachowauie się, które przy­
stoi w twojej obecnej sytuacji? Gdyby inni 
oprócz nas ciebie widzieli, cobv sobie poinv- 
ś leli?

- -  Te śpiewy są wcale nie na czasie.
— Ta tualeta?... Klejnoty!
— Śpiewać nie jest zbrodnią — rzekła 

Rena zawsze z uśmiechem. — Ludzie prze­
chodzący ulicą nie słyszą ranie wcale. Śpoj- 
rzyj na okna, mój stryju; wychodzą na pu­
ste ogrody. Moi sąsiedzi?... Mniej im spie­
szno niż wam, wracać do Paryża i mówiono 
mi, że wrócą aż na wiosnę. Moja tualeta? 
Czyż kobieta w moim wieka ma wiekuiście 
dusić się w krepie? Biorę na siebie krepę, 
gdy wychodzę, co rzadko się, zdarza. Wy­
rzuty wasze zmartwiłyby mnie, gdybym my­
ślała, że na nie zasługuję, ale nie wierzę 
temu. Tak, mój stryju, jestem wolna i taka 
szczęśliwa, że nią jestem! Zechce stryj przy­
znać, że swoboda nie mogłaby nikomu być 
droższą rzeczą, niż mnie !

— Dlaczegóż to? —■ odrzekła Baucis, 
doprowadzona do ostateczności. — To, co 
nazywasz być swobodną, znaczy u ciebie żyć 
w pogardzie dla wszystkich konwenansów. 
Nie ty sama tylko możesz sc-bie na to po­
zwolić, nie posiadasz przywileju.

— Słuchaj twojej ciotki.
I zawsze skłonny do pojednania, dzięki 

dobrodusznemu swemu usposobieniu, Filemon 
do d a ł:

— Twoją wymówką jest to, że, jak 
mówisz, żyjesz w samotności.

— Prawie zupełnie — odrzekła Irena — 
z wyjątkiem kilku, bardzo rzadkich wizyt.

Nastąpiła krótka chwila milczenia; pan 
de Maucorge rzucił żonie ukradkowe spoj­
rzenie, dając jej do zrozumienia, aby na ko­
rzyść Ireny przyjęła to tak stanowcze zape­
wnienie, gdy w tej samej chwili drzwi się 
otwarły. Służąca zaanonsowała jednego z

rzadkich gości; nie mógł się w niestosowni0̂  
szej chwili pojawić!

— Pan de Lussac.
Ukazał się mężczyzna młody, dość sl11' 

sznego wzrostu, bardzo zgrabny; musiał P0' 
wnie służyć w wojsku, gdyż zachował za' 
cięcie, które się nie zaciera. Ciemny bnin®*’ 
z przeciągłymi rysami twarzy i jasnemi ocz*' 
mi. kontrast tworzącemi, miał bardzo pi'1>T 
jemny wyraz oblicza. .

Widząc państwa de Maucorge, zawab^ 
się chwilę. Dwoje starych powstało z mi®T
sca; niezdolni byli zresztą do innego ruchu’
byli jak osłupiali ze zdziwienia.

Irena nie wydawała się wcale zmięsz*' 
na. Prezeutacya okazała się konieczna.

— Pozwoli pan, że go poznam z k°'
chanymi moimi krewnymi, baronem i baro­
nową de Maucorge, o których panu wi<J0 
razy wspominałam.

I zwracając się do kochanych kre­
wnych, dodała:

— Baron Franciszek de Lussac.
Spadkobierca! — Wraz z majątki®?1

wziął tytuł. Pan Franciszek de Lussac B'0 
spodziewał się, że zastanie tak szanowne to­
warzystwo ; to go mięszało.

— Zechce mi pani przebaczyć — rzekł. " ' 
Czuję, że jestem tutaj natrętny, narzucaj!? 
się i mącąc zebranie rodzinne; służąca pa,jl 
mnie nie uprzedziła. Przyszedłem tylko Bł 
chwilę, dowiedzieć się o zdrowie pani. Po­
zwoli mi pani się pożegnać.

Mówił głosem łagodnym, spojrzeń10 
miał otwarte, maniery dość dystyngowani 
Ukłonił się starym, otrzymując w zainiaIł 
ukłon od stryja; ciotka, sztywna i zim*19’ 
nie raczyła mu uczynić tej grzeczności.

Irena wyrzekła kilka słów, które 
dawało się, jakby wypowiedziane były, 
go zatrzymać, on znowu przeprosił niemy111 
tylko gestem i wyszedł.

Pani de Maucorge wybuch nęła:
— A to co ma znaczyć?

J(Ciąg dalszy nastąpi).
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Ko r e sp o n d e n c ie .
R zym , 10 października, 

^•ihrencya dla Megrafu bez drutu w Berlinie).

„ Od tygodnia 
jL a('liu parlamentu 

e,iK-.y nije(jzvnarodowa 
, ®grafiezaa. 
aauem

wobraduje w Berlinie 
Rzeszy zwołana przez 
oi konferencja radio-

- “ B i n  7  f  V ° i e b o  j e 's t  0  l u e j ’ J a k  8 d >’ b ylił;rij. "PStalo hasło agencjom telegraficznym 
też •s,lltn’ a -Ą o niej nie mówić. Zdaje się 
2* ;t ze 0 to chodzi. Pierwsza konferencja, 
Njena-na przed kilku laty także na życzenie 
i finI(A  rozeszła się na niczem, bo Anglia 

nr-oy traktatu nie podpisały.
Mec także Anglia i Włochy, jako naj-
któV^ lnteresowane na polu radiotelegrafii, 
ści a zda.le sig kroczy ku wielkiej przyszło- 
W lk^ n!eraal .ied.vnemi państwami, które z 
Pras„ P ^ o śc ią  śledzą obrady konferencji. 
pt “ włoska ma o niej częste telegramy 
%1 a*'ne’ eboc‘ do ,sa1' °brad prasa nie zo- 
len-a. dopuszczona, aby tajemnicy dvskusyi 

pieJ dochować.
[jjj A gruncie rzeczy kwestya toczy się 
r '•“Zy Anglią i Niemcami, między Towa- 
eon dda telegrafu bez drutu W. Mar­
un Wircless Marconi Company, a nie-
ken« m systemem Towarzystwa „Tełefuu- 

> systemu Slaby-Arco-Braun.
dru Kied j  Maiconi, wynalazca telegrafu bez 
s tu, rozpoczął na szerszą skalę stosowanie 
t .0lth aparatów7 w Europie i Ameryce, wtedy, 

Przed 10 laty, zgłosił się doń z bardzo 
Chn-°M rekomendacją p. Slaby, elektrote- 
t J  . 2 Berlina, aby \ w  Londynie) przypa- 
^ e® się jego systemowi. Marconi zezwolił 
p j"0 i skutkiem tego po kilku miesiącach 
• blaby ogłosił odkrycie własnego nowego 

stp radiotelegraficznego, który był sy- 
q, mem Marconiego lekko zmodyfikowanym, 
rj, urzony Marconi zakazał surowo swojemu 
Hi ^ a.rzystwu korespondowania z aparatami 

e®ńeckiego Towarzystwa „Telefunken".
,. Celem dzisiejszej konferencji między- 
kilL,0(bjWei' k ^ r a  potrwa jeszcze zapewne 
ki b ^S °dn i .  .jest dojście do układu wszyst-
bfiii niocarstw, zapomoeą traktatu wzaje- 
dn °fC* W staeyach radiotelegraficznych. Tru- 
<)» Polega na tem, że Anglia, posiadająca 
A r,°niną większość tycbże stacyj, według 
jAteniu Marconiego, z którym ma układ, 

^fiająr-y się. monopolowi, nie życzy sobie 
Zciągmęeia dobrodziejstwa komunikacyi z 

t ra ta m i  Telefunken, bez odpowiedniej i to 
, acznej indemnizaeyi dla Marconiego. Wło- 

^  j  idą ręka w rękę z Anglią, gdyż Marco- 
 ̂ Jest Włochem, i ma również układ z rzą- 

włoskim i monopol, choć kapitały dla 
ego Towarzystwa znalazł wT Anglii i tej 

j. tatniej wielki rozwój zawdzięcza. Anglia 
Ń1 poniosła ogromne koszta w urządzeniu 
jBfil stacyj, na pancernikach, okrętach prze- 

°zowych i nawet w najodleglejszych kolo- 
i ach, zatem wątpliwe jest, czy dla przyja-

zrzeknie sie tak łatwo ko-rj!- Niemiec, 
zJsci.

j,. Właściwie, wobec dzisiejszego położe- 
a! byłoby w interesie Anglii nie ułatwiać 

sody międzynarodowej. Jako mocarstwo pa- 
trjące na morzu, posiada ona w radiotele- 

| .  afii wobec stacyj urządzonych we wszyst 
A u posiadłościach41*tegto, ze w razie

swoich broń potężną, 
w'ojny, mogłaby wyklu-

j yć flotę np. niemiecką z komunikacji z ca- 
ytll światem. Jeśli więc Niemcy, uderzają 
yjezej w stronę handlową wynalazku, to za 
l:ł kryją się także racye polityczne. 

l. Berlińskie Towarzystwo Telefunken, 
8 °re w tej kwestyi odwołało się o pomoc 
A^go rządu, wypowiedziało wojnę Marconie- 
. u> ale bez niego nic zrobić nie może, dla- 
I że Towarzystwo Marconiego posiada 
■ 2 oprócz monopolu na statkach wojenycli 
^ u d lo w y c h  Anglii i Włoch, 22 stacye* - ^ u i u n j u u  x i u ^ u i  1 W *fO CfJ, Z Z  SUlCyti W

(19 w koloniach angielskich), 20 we 
g łoszeeh, 7 w Stanach Zjednoczonych, 2 w 

J-jpeie, 2 w Belgii, oraz 17 mniejszych, jak 
j.a Gibraltarze, Malcie it .  d. Natomiast Tele- 

hken posiadają tylko 4 małe stacye na 
' atkaeh na morzu półnoeuem (oraz i w Ham- 

> i jedną na statku Norddeutseher 
l°yda, który znów jest w tem osobliwem 

Położeniu, że nawet nie może korespondo- 
ac z czterema innymi statkami swego To- 

^ arzystwa, gdyż tamte posiadają aparaty 
arconiego, pod warunkiem, aby nie kore- 

"P°ndowały z innymi systemami. Ośmdzie- 
tv i P’§ó statków przewozowych transatlan- 
jekich, posługuje się aparatami włosko-an- 

skimi. tak, że Marconi dwoma potężne- 
* stacjami wt Kornawalii (Poldhu) i Cap 

A 0* (Canada) kontroluje drogi morskie mig- 
Złr Ameryką północną i Eruopą.

Przełamać żelazną obręcz, jaką Anglia 
at°ezyła, byłoby zadaniem konferencji. Ame- 

„ł a popiera Niemcy, gdyż zastosowała sy-
• niemiecki na swoich okrętach. Dopóki 

duak Towarzystwo Marconiego nie zgodzi
‘ 2 na korespondowanie statku ze statkiem 

Unych systemów) i i  nadbrzeżnemi stacya- 
„ V §4yby Telefunken je założyły, dopóty to 
Aatnie Towarzystwo rozwijać się nie może.

Radyotelegrafia wymaga jeszcze wielu 
ulepszeń: zabezpieczenia komunikacyi wobec 
zaburzeń atmosferycznych, wobec działania 
słońca (radyogramy wysyłane bywają zwykle
w nocy), oraz wynalezienie sposobu zacho­
wania tajemnicy telegraficznej, t. j. aby inna 
stacya na statku czy na lądzie depeszy nie 
przejęła. W strategii morskiej, w której naj­
więcej interesowaną jest Anglia, kwestya to 
jest, ważna i powiadają, że pewien elektro­
technik duński przedłoży konferencji swój 
wynalazek, zapewniający absolutną tajemnicę 
radyogramów.

Przyszłość telegrafu bez drutu może być 
ogromną, w bitwach morskich, w korespon­
dowaniu statków handlowych z sobą podczas 
podróży na morzu i ze stacjami uadbrze 
żnemi.

Dlatego łatwo jest zrozumiałem, iż 
Niemcy pracują wytrwale nad zwoływaniem 
narad. Tutaj, we Włoszech, śledzą przebieg 
konferencji z największein zajęciem. I).

1 pad berła rossyjskiego.
Reputacja angielska,

która miała właśnie wyruszyć z Londynu do 
Petersburga, by p. Muromcewowi wręczyć 
adres od „narodu angielskiego", zaniepokoiła 
koła rządowe rossyjskie. Przygotowania na 
jej przyjęcie czyniono na szeroką bardzo 
skalę, że zaś i rząd rossyjski bynajmniej nie 
miał zamiaru odgrywać roli niemego obser­
watora tego anglo-rossyjskiego sojuszu, za­
chodziła więc obawa nieprzyjemnych kom­
plikacji, w obecnych ciężkich przejściach 
niepożądanych wielce.

Komitet petersburski rozesłał do wybi­
tniejszych osobistości w państwie imienne 
zaproszenia następującej treści:

Ostatnimi czasy w różnych sferach spo­
łeczeństwa angielskiego objawiać się począł 
ruch bardzo doniosły, z punktu widzenia sto­
sunków międzynarodowych.

Szerokie sfery ludności angielskiej, 
która dotychczas utrzymywała stosunki z 
Bossyą jeno za pośrednictwem rządów obu 
państw, zwracają się obecnie bezpośrednio, 
z ominięciem instancyj dyplomatycznych obu 
stron, wprost do ludności rossyjski Ą, w oso­
bie b. prezesa Dumy państwowej, jako obra­
nego w drodze walnego wyboru przedstawi­
ciela instytucyj reprezentacyjnych w Rossyi.

W tym celu, niezwłocznie po rozwią­
zaniu Dumy państwowej, zredagowany został 
w Anglii następujący adres :

„Do p. Prezesa Dumy państwowej. My, 
członkowie parlamentu, przedstawiciele in­
stytucyj miejskich i naukowych, oraz i inni 
obywatele brytańscy, wobec zamknięcia 
pierwszej sesyi, pierwszego parlamentu ros­
syjskiego, pragniemy wyrazić temu pierw­
szemu parlamentowi nasze sympatye i po­
ważanie.

„Własna nasza historya nauczyła nas 
tej prawdy, że tylko reprezentacyjna forma 
rządu i wolność obywatelska są podstawami, 
na których może być oparty postęp naro­
dowy i pomyślność ludności. Pełni najle­
pszych dla Rossyi chęci, śledziliśmy z naj­
żywszą uwagą i gorącą nadzieją przebieg 
utworzenia Dumy i jej walkę o władzę. Na­
uczyliśmy się podziwiać geniusz narodu ros­
syjskiego. Serca wszystkich mężnych ludzi 
poruszone były widokiem tego bohaterstwa, 
ofiar i cierpień, jakie znosił w ciągu długiej 
i ciężkiej walki o wolność. Ufamy, że w bli­
skiej już przyszłości wolność święcić będzie 
tryumf w Rossyi i wtedy dla ludności An­
glii i Rossyi stanie się możliwem przyoble­
czenie w odpowiednie kształty przyjaźni, 
która już je łączy, — przyjaźni, polegającej 
na wspólności ideałów kultury, opartej na 
pokoju".

W ciągu kilku dni, pod adresem tyin 
podpisali się, niezależnie od partyi, wszyscy, 
faktycznie najwybitniejsi przedstawiciele po 
litycznego, społecznego i religijnego życia 
Anglii, jej literatury, sztuk pięknych, nauki; 
przeszło 300 członków parlamentu, przeszło 
60 biskupów i przedstawicieli duchowień­
stwa, lordowie, profesorowie, literaci, arty­
ści, redaktorowie 26 głównych organów pra­
sy, przeszło 40 merów różnych miast i pra­
wie wszyscy przywódcy znaczniejszych tracie 
mionów. Adres ten, zatem, najsłuszniej może 
być uważany za wyraz myśli i uczuć ludno­
ści angielskiej.

W celu poparcia tak wybitnej myśli 
narodu angielskiego, utworzony został w 
Londynie stosowny komitet. Do składu jego 
weszli przedstawiciele wszystkich liberalnych 
pism londyńskich i postępowi działacze spo­
łeczni. Pierwszym aktem tego komitetu by­
ło zorganizowanie deputacyi, która przyje- 
dzie do Rossyi w dniu 2 października a w 
dniu 3 października wręczy adres b. preze­
sowi Dumy państwowej.

Na mocy otrzymanych ostatnio iufor- 
macyj, do składu deputacyi mają należeć: 
z członków parlamentu — King, Mongom- 
raery, Simon, Donald Smittow i Wmfrey. 
Po za tem, kongres robotniczych trado-mio- 

zgromadzony w Liyerpoolu, reprezentu-n ow,

„Gazeta Lwowska" z dnia 14 października 1906 r.

jący 1 1 pół railjona robotników, obrał na 
swych delegatów: prezesa Kemmingsa i se­
kretarza Stadmaaa (członka parlamentu). 
Wespół z deputacyą wyjadą do Petersburga 
honorowi sekretarze komitetu angielskiego 
Paris i Scott.

Dla przygotowania stosownego przyję­
cia deputacyi angielskiej utworzona została 
w Petersburgu komisja gospodarcza, w któ­
rej skład weszli przedstawiciele całej inteli­
gencji rossyjskiej.

W omawianej sprawie otrzymaliśmy 
dzisiaj rano następujące depesze:

M o s k w a .  Zgromadzenie ziomstwa i 
'delegatów szlachty moskiewskiej w jedno­
głośnej uchwale wyraziło ubolewanie, że ta­
kże niektórzy członkowie szlachty moskie­
wskiej przyrzekli wziąć udział w przyjęciu 
deputacyi angielskiej, która miała wyrazić 
sympatye autorom odezwy wyborskiej.

M o s k w a .  Tutejsza partya mónarchi- 
czna wysłała telegram do króla Edwarda, w 
którym wyraża przekonanie, że król nie po­
zwoli na wyjazd deputacyi angielskiej, zapo­
biegnie przez to obrazie narodu rossyjskiego 
i wyrazi niezadowolenie deputacyi,’ która 
chciała zamącić dobre stosunki między lu­
dnością angielską a rossyjską i która miała 
przybyć do Rossyi, aby poprzeć nieprzyjaciół 
cara i Rossyi w ich zbrodniczej czynności.

W piśmie do konsula angielskiego par­
tya mouarchiczna wskazuje na to, iż zawsze 
g"tową była zapobiegać wszelkim konfliktom, 
tu jednak nadzwyczaj trudno byłoby jej po­
wstrzymać ludność moskiewską od demon­
stracji przeciw deputacyi angielskiej.

P e t e r s b u r g .  Z powodu protestu ró­
żnych sfer przeciw deputacyi angielskiej do 
b. prezesa Dumy, Muromcewa, komitety pe­
tersburski i londyński postanowiły odroczyć 
przyjazd deputacyi na czas nieograniczony.

Prusa rossyjską a Polacy.
Organ tego odłamu „kadetów", który 

utworzył w Dumie grupę prący, mianowicie 
Towariszcz (dawna Nasza Żizń), zamieścił 
siarczysty artykuł przeciwko b. posłom pol­
skim z Wołynia, Podola i Ukrainy.

Nazwawszy z góry sojusz „kadetów" z 
Polakami „nieporozumieniem", autor arty­
kułu w dalszym ciągu powiada:

„Pewne ciążenie miejscowego żywiołu 
polskiego ku stronnictwu wolności ludu było 
jedynie wynikiem umieszczenia w jego pro­
gramie autonomii Polski. Reszta programu 
nie cieszyła się wśród ziemian polskich sym- 
patyą, a w sprawie rolnej zajęli oni wręcz 
odmienne stanowisko. Cała niewłaściwość 
sojuszu ziemian polskich z „kadetami" nie 
omieszkała się ujawnić. Przedstawiciele wła­
sności polskiej w gub. południowo-zachodnich 
stali się w Dumie zaciętymi przeciwnikami 
szerokiego traktowania sprawy rolnej, a w ko - 
misyi agrarnej jedyne bodaj głosy przeciwko 
wywłaszczeniu przymusowemu padły z ich 
strony. Działając tak, byli oni niewątpliwie 
dokładnymi wyobrazicielami poglądów" społe­
czeństwa polskiego.

„Ciesząc się pospołu z miejscowymi 
obywatelami rossyjskimi z rozwiązania Du­
my i zaprowadzenia stanu wojennego, oby­
watele Polacy okazali się wszakże tak prze­
zornymi, że nie zaufali wyłącznie represyom 
rządowym, a pomyśleli o samoobronie".

Dalej Towariszcz, nie szczędząc złośli­
wych przycinków, opowiada, jak Polacy go­
tują się do przyszłych wyborów na Rusi, 
poczem konkluduje:

„Wogóle rzec można, że w przyszłej 
kampanii wyborczej agraryusze polscy staną 
się podwaliną przyszłej partyi rządowej, acz­
kolwiek, być nioże, ze względów taktycznych, 
nie zechcą się podawać za stronników rządu.

„Jakkolwiek pomyślnie złożyłyby się 
dla pp. agrarczyków polskich okoliczności i 
do jakichkolwiek sposobów naciągania wło­
ścian uciekaliby się oni — daleko im do 
zwycięstwa.

„Już teraz obiega wśród włościan ha­
sło, że podczas przyszłych wyborów do Du­
my należy wybierać wyłącznie włościan, po­
nieważ „kadeci" chcieli dać grunta za umiar­
kowaną opłatą, włościanie zaś dadzą je dar­
mo. Stosunki wzajemne obywateli i włościan 
tchnęły tui aj zawsze nieufnością i zawiścia, 
obecnie zaś, po egzekucyach wojskowych 
(których inicjatywę włościanie nie bez po­
wodu przypisują obywatelom), dawna waśń 
przybrała cechę ostrej nienawiści klasowej 
i poniekąd narodowej.

„W każdym razie, podczas przyszłej 
kampanii wyborczej włościanie i agraryusze 
utworzą dwa wrogie obozy. Stronnictwa po­
stępowe będą mogły przeprowadzić swoich 
kandydatów głównie po miastach; zabiegi 
ich winny być skierowane ku temu, aby na­
wiązać z włościaństwem ściślejszą łączność, 
aniżeli podczas pierwszych wyborów".

Pod tytułem „Nieprzejednani" umie­
ścił znowu brat premiera, p. Stołypin, arty­
kuł w Nowom Wremieni. Na czele figuruje 
ustęp z Mickiewiczowskiej „pieśni Konrada", 
pieśni szatańskiej, jak  ją  nazwał k.s. Piotr, 
rublicysta rossyjski tłumaczy ją  na język 
rossyjski i ubolewa, że mu się nie powiodło 
oddać całej tej szalonej nienawiści, całej „na­
tchnionej wściekłości", jaka tkwi rzekomo

w słowach poety, głoszącego zemstę na wro­
ga, „z Bogiem lub choćby mimo Boga".

Otóż dla p. A. Stołypina uczucia te 
znajdują swój wyraz w obecnym nastroju 
Polski; zemsta na wroga „z Bogiem lub 
choćby mimo Boga" jest stanem umysłów 
„bliskiego nam z krwi, a historycznie nie­
szczęśliwego narodu". Autor sądzi, że spo­
łeczeństwo polskie było przed kilku laty już 
w trakcie całkowitego uspokojenia i równo­
wagi, z których wyszło, dzięki „śpiącej admi- 
nistracyi kraju" w osobie zgrzybiałego i u- 
inmrającego Czertkowa z jednej, a ruchu re­
wolucyjnego w Rossyi z drugiej strony. Przy 
tej sposobności opowiada p. Stołypin ane­
gdotę, że kiedy kurator warszawskiego okrę­
gu naukowego, Szwarc, czytał referat o 
wrzeniu w szkołach polskich, generał Czert- 
kow zasnął w najlepsze; po przebudzeniu 
się zaś opowiadał, iż miał niedorzeczny sen, 
jakoby Szwarc opowiadał mu o buncie w 
Polsce.

P. A. Stołypin nie chce rysować obra­
zu stanu, w jakim kraj ten obecnie się znaj­
duje, a podziwia bohaterstwo armii rossyj­
skiej i cierpienia bezgraniczne tamecznych 
Rossyan, których dzieci „dzicy okrutniej" 
pozbawiają nietylko nauki w szkole, lecz czę­
stokroć i życia.

Jak długo trwać to wszystko będzie? 
Naród rossyjski nie żywi dziś dawnej tra­
dycyjnej nienawiści do Polaków. O krzywdach, 
wyrządzonych przez nich narodowi rossyj- 
skiemu w r. 1613, pamięć całkowicie zagi­
nęła. Również i w rządzącej biurokracji nie­
ma wcale nienawiści do Polaków; „niepo­
koje polskie", owszem, są przedmiotem „szcze­
gólniejszej troski u przedstawicieli państwo­
wości rossyjskiej". Władza z natury rzeczy 
nie może poddawać się „ani uczuciom, ani 
namiętnościom". Nerwowość władzy miejsco­
wej i rozdrażnienie wojska są tam złem chwili 
bieżącej, lecz — zapewnia autor — „nie mogą 
wcale wpłynąć nabieg  polityki państwowej".

Skończyć się raz to musi — jak przy­
puszcza p. Stołypin — ponieważ nienawiść 
nie jest obustronną. Gdyby jednakże inaczej 
być miało — „dla spokojnej rossyjskiej świa­
domości, dla polityki rossyjskiej, jeżeli ta 
zechce być przezorną, nadejdzie taka chwila, 
że jedynym sposobem działania na przeko­
nania narodu polskiego — będzie czyn na­
macalny. Naturalnie, że czas przejściowy 
trwać może jeszcze kilka miesięcy; może je­
szcze przez lat kilka wojska nasze bronić 
będą państwowości rossyjskiej w kraju wzbu­
rzonym, lecz węzeł musi być rozwiązany, a 
kwestya załatwiona przez śmiały ekspery­
ment — p o z o s t a w i e n i a  n a r o d u  p o l ­
s k i e g o  j e g o  w ł a s n e j  do l i .  Ten koszto­
wny, a niebezpieczny eksperyment może być 
dokonany tylko z uwzględnieniem możliwych 
korzyści dla Rossyi, które polegają na prze­
prowadzeniu prohibicyjnej linii komór cel­
nych pomiędzy Rossyą a autonomiczną Pol­
ską i w odesłaniu z Rossyi do Polski wszy­
stkich urzędników narodowości polskiej".

P. A. Stołypin sądzi, że kilka lat takie­
go ekonomicznego izolowania zmusi naród 
polski do zmiany swych uczuć względem 
Rossyi, której sokami się żywi.

Przeg-ląd ogólny.
Czytamy w Pester Lloydzie: Od kilku 

dni krążą zarówno w Budapeszcie, jak w 
Wiedniu pogłoski, jakoby między P. Mini­
strem spraw zagranicznych, hr. G o ł u c h o w- 
s k i tn, a prezesem gabinetu węgierskiego dr. 
W e k e r l e  przyszło do wymiany zdań, któ­
rej skutki odbiją się na stanowisku hr. Go- 
łuchowskiego. Wobec tego, że wymienione 
pogłoski znalazły swe odbicie w prasie wie­
deńskiej, odnieśliśmy się wprost do dr. We- 
kerlego z zapytaniem, ile w nich prawdy, 
a p. prezes gabinetu był tak uprzejmy, iż 
udzielił nam dokładnych wyjaśnień i zezwo­
lił na ich ogłoszenie.

Dr Wekerle oświadczył mianowicie, że 
niema ani słowa prawdy w pogłosce, jako­
by on przestrzegał P. Ministra spraw za­
granicznych, iż on — dr. Wekerle — nie 
będzie mógł nadal dotrzymać zawartego z hr. 
Gołnchowskim paktu, Nakładającego na wę­
gierskiego prezydenta ministrów obowiązek 
postarania się o to, by wspólny budżet gładko 
został uchwalony. Nie będzie zaś mógł — 
podaje owa wersya— dla tego, ponieważ De­
legacja węgierska przygotowuje dla hr. Go- 
łuchowskiego votum  nieufności. Takiego o- 
świadczenia nie złożył dr. Wekerle, ani hr. 
Gołuchowskiemn, ani też nikomu innemu. 
Jest to kłamliwy wymysł, nic więcej.

Watykański Ossewatore Romano staje 
energicznie w obronie n a u c z a n i a  r e l i -  
g i i  w W i e l k o p o l s c e  p o  p o l s k u .  Os- 
seroatore podnosi, że nawet w Rossyi nie 
zapędzono się tak daleko w gnębieniu k a ­
tolicyzmu i zarzuca katolickiemu centrum, 
iż za mało okazuje energii w walce z ger- 
manizacyą, która równa się protestantyzacyi. 
Każdy, komu cywilizacja miła, musi oburzyć 
się na bezprzykładną srogość, jakiej ofiarą 
padają polscy poddani rządu pruskiego. Na-
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stępnie organ watykański zwraca się wprost 
przeciwko rządowi pruskiemu, który jawnie 
dąży do zagłady polskości i do przygotowa­
nia w ziemiach polskich terenu dla prote­
stantyzmu. A przecież tak niewiele lat .je­
szcze upłynęło od chwili, gdy Leon XIII. 
otrzymał był uroczyste zapewnienie, iż ka­
tolikom w Niemczech pozostawiona zostanie 
zupełna swoboda.

Nawet kamienie wzruszyłyby się — 
pisze Ossermtore — patrząc na męczarnie 
dziatwy polskiej pod berłem pruskiem, tyl­
ko rządu to nie wzrusza. Wobec tego jest 
obowiązkiem uczciwej prasy całego świata 
energicznie zaprotestować przeciw podobne­
mu systemowi, wstyd przynoszącemu Niem­
com.

Artykuł kończy się przestrogą, że spra­
wa polska kryje poważne dla Prus niebez­
pieczeństwo, ale nie dlatego, jakoby Polacy 
knuli jakieś mściwe zamysły, jeno z tej przy­
czyny, że jak historya poucza, ucisk i pycha 
zawsze na siebie bicz plotą.

Paryskie Echo zamieściło zajmujące u- 
wagi pewnego Niemca o różnicy między za ­
g r a n i c z n ą  p o l i t y k ą  Ni e mi e c  a F r a n ­
c y  i. To, co ów Niemiec powiedział przed­
stawicielowi dziennika paryskiego, zabarwio­
ne jest silnie jedną tendencyą: chęcią ode­
rwania Francyi od porozumienia z Anglią.

„Powiadają — mówił wpływowy rze­
komo informator — że Niemcy chcą wojny. 
Może w tern jest nieco słuszności, ale bar­
dzo mało. O wojnie marzą jedynie koła pan- 
germariskie, ale każdy naród ma swoich 
szowinistów. Nie on jednak, lecz kupcy nie­
mieccy stanowią dziś główną siłę państwa 
niemieckiego. Ich zaś programem jest dbać
0 pokój, produkować znaczną ilość towarów
1 posiadać siłę dostateczną, aby módz swo­
bodnie handlować wszędzie.

Kapitały niemieckie są zaangażowane 
w interesach, wszystkie kredyty z sobą po­
wiązane, a brak nam rezerwy pieniężnej. 
Gdyby przyszło do wojny między Niemcami 
i Anglią, połowa domów handlowych w Ham­
burgu zawiesiłaby wypłaty w przeciągu 24 
godzin".

O Francyi miał się cesarz Wilhelm wy­
razić do wspomnianego informatora w spo­
sób następujący: „Kraj ten posiada najle­
psze wybrzeża w Europie, lecz nie posiada 
ani jednego portu wolnego. Francya ma zna­
komitą marynarkę wojenną, lecz nie posiada 
handlowej; ma kolonie, a kolonistów innych 
niema, prócz urzędników państwowych.

D aily Telegraph twierdzi, że tajemnicze 
k r ą ż o w n i k i  a n g i e l s k i e ,  z których dwa 
budują się w Clyde, a jeden w Esswich, są 
właściwie pancernikami wysokiej klasy, o 
tyle tylko różnymi od typu „Dreadnought", 
że dzięki mniejszej szerokości swego kadłubu, 
jeszcze szybciej, niż on płynąć mogą i że 
posiadaią lżejsze nieco pancerze.

Wiadomość ta wywołała wielką wrzawę 
w Niemczech. Pisma tamtejsze podnoszą, że 
trudno ją zestroić z rzekomem dążeniem An­
glii do redukcyi zbrojeń. Wprowadzenie no­
wych trzech kolosów wzmocni do tego sto­
pnia angielską flotę, iż śmiało czekać ona 
może wszelkich niespodzianek.

Dodać przy tem wypada, że „Dread­
nought" złożył w tych dniach świetnie egza­
min ze swej sprawności. Dnia 10 b. m. za­
winął do portu Spithead po ośmiogodzinnej 
podróży w ciągu której rozwinął nieosią- 
gniętą dotąd przez żaden wojenny okręt ehy- 
żość 22VS węzła w godzinie. Użyto do tego 
siły 28.000 koni, jakkolwiek wymaganą była 
siła o 5.000 koni mniejsza. Turbiny praco­
wały wyśmienicie. Próbę przedsięwzięto przy 
nieprzychylnej aurze i z tak znacznem ob­
ciążeniem okrętu, iż zanurzył się o dwie 
stopy poniżej normalnej linii. W przyszłym 
tygodniu rozpocznie „Dreadnought" próby 
strzelnicze.

Po przeprowadzonej wymianie zapatry­
wań pomiędzy Konstantynopolem i Sofią, 
zjechały ponownie tureckie i bułgarskie ko- 
m i s y e  g r a n i c z n e  do Siidżaku i dopro­
wadziły wreszcie do porozumienia w sprawie 
ostatecznego ustalenia granicy. Sporządzonego 
protokołu nie podpisano jednakże jeszcze, 
gdyż delegaci tureccy odnieśli się wprzód 
do Konstantynopola z prośbą o zatwierdzenie 
umowy. Od tego czasu nie pojawili się de­
legaci tureccy. Kząd bułgarski pragnąc zapo- 
biedz możliwym starciom na granicy, od­
niósł się do Konstantynopola z prośbą, by 
umowę jak najrychlej zatwierdzono.

 KRONIKA.
Lwów , 13 października.

— ■ Kalendarz.
N i e d z i e l a  (14 października):
Kaliksta Pap. — Dzierżymira. — Pokr.

P. B.
Wschód słońca o godzinie 547  rano, za­

chód słońca o godzinie 4 30 po południu. 
P o n i e d z i a ł e k  (15 października): 
Jadwigi i Teresy. — Długosławy. — Ky- 

pryana.

Wschód słońca o godzinie 5'49 rano, za­
chód słońca o godzinie 4’28 po południu.

— Przepowiednia pogody. Wiedeń­
ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
sobotę: w Galieyi wschodniej i na Bnltowinie: 
Pochmurno, miejscami słonecznie, słabe wiatry, 
chłodno, rano m gła; w Galieyi zachodniej: 
Przeważnie pogodnie, słabe wiatry, ciepłota 
wyższa.

— JE. P. Minister dr. Derschatta
wstał wczoraj po raz pierwszy z łóżka., a za 
kilka dni obejmie napowrót urzędowanie.

— W sprawie wydzierżawienia dzia­
łu  inseratów prywatnych Gazety Lwow­
skiej zamieszczone obwieszczenie w rubryce „Na­
d e s ł a n e " ,  która zawiadamia interesowanych, 
że o f e r t y  w n o s i ć  n a l e ż y  do k o ń c a  l i ­
s t o p a d a  b. r., i że o bliższych warunkach 
tej dzierżawy zasięgnąć można informacyi w 
Administracyi Gazety Lwowskiej.

#  Obrady nad budżetem gminy. 
Wczoraj magistrat lwowski odbył drugie z rzę­
du posiedzenie budżetowe. Przyjęto na niem w 
przychodach i rozchodach budżet dóbr miej­
skich. Dzięki dobrej gospodarce i zwiększonej 
wartości ziemi, preliminarz tego działu gospo­
darki także i na rok przyszły pozwala na ho­
roskopy pomyślniejsze.

Ogółem rozchody 71.691 kor., ( — 1.781), 
a gdy przychody preliminowano w kwocie 
149.070 kor., przeto czysty dochód obliczony 
jest na 77.379 kor., czyli o 9.506 kor. wię­
kszy niż na rok 1906.

Z kolei przystąpiono do rozchodów „fun­
duszu gminy". W tym dziale znajdujemy mię­
dzy innymi: Wydatki na teatr: 22.376 koron 
(o 3.077 kor. mniej, gdyż w r. b. wykonano 
nadzwyczajne roboty konserwacyjne). Koszta 
oprocentowania i amortyzacyi kapitału, przed­
stawiającego wraz z podwyżką na interkalarya 
sumo 2,447.700 koron, — wynoszą (po 5 prc. 
rocznie) kwotę 122.385, nadto 452 koron, po­
datek rentowy, co z powyższym wydatkiem go­
tówką w kwocie 22.376 koron, daje sumę wy­
datków na teatr 145.213 koron. Pokrycie sta­
nowią : czynsz dzierżawny 2.400 kor. i zwrot 
za konserwację budynku i asekuracyę w kwo­
cie 16.509 kor., razem 18.909 koron, czyli, że 
niedobór wynosi 126.304 koron, który musi 
znaleźć pokrycie w ogólnych przychodach gmi­
ny. Na r. 1906 preliminowany niedobór wyno­
sił 145.890 koron.

Z ważniejszych pozycyj przytaczamy: 
Wydatki kancelaryjne, biblioteki, archiwum miej­
skie 83.029 koron. t. j. o 15.757 koron wię­
cej niż na r. 1906; mieszczą się tu między 
innemi wydatki na wydawnictwo miesięcznika 
„Lw7ów w cyfrach", dwutygodnika „Dziennik 
Lwowski", „Pomników dziejowych m. Lwowa" 
i t. d.

Polic.ya targowa 92.487 koron (4- 26.808 
koron głównie na szutrowanie placów targo­
wych, pomnożenie liczby woźnych i ewentualnie
5.000 koron na pomnożenie personalu targowe­
go, co do czego decyzyę na razie wstrzymano).

Pomieszczenie i pobór do wojska 39.403 
( — 3.903 koron, a to z powodu budowy no­
wych koszar i zmniejszenia wydatków na kwa­
terunek przechodowy).

Kościoły: 68.414 ( +  18.327 koron), w 
czem dotacya na budowę wieży na cerkwi św. 
Parascewii w kwocie 25.000 koron.

Wydatki na oświatę publiczną: 1,456.515 
koron, t. j. o 120.388 koron więcej niż na r. 
bi, żacy, głównie z powodu większej dotacyi do 
funduszu szkolnego.

Zakład sierot 69.914 (— 1.894 koron), 
w czem sprawienie nowych urządzeń do sypial­
ni i umywalni dziewcząt.

Wydatki na cele dobroczynności publi­
cznej 803.694 ( +  3.784 koron), w czem o
10.000 kor. większy wydatek na zorganizowa­
nie wydziału dobroczynności i o 3.300 koron 
większy na zakład podrzutków z powodu po­
drożenia kosztów utrzymania; natomiast o 
14 000 koron mniejszy z powodu mniejszych 
wydatków na leki dla ubogich chorych, na pod­
stawie wyniku z przecięcia ostatnich trzech l a t ; 
na leki to preliminuje się obecnie 20.000 
koron.

W końcu załatwiono rubrykę „wydatków 
rozmaitych" w kwocie 69.042 koron, (więcej
21.000 koron), w czem 7.500 koron na re- 
stanracyę panoramy racławickiej, 15.000 koron 
na podniesienie ryczałtu na wydatki nieprzewi­
dziane, 500 koron na cieszyńską Macierz szkol­
ną, 10.000 koron na pomnik Kościuszki, 5.000 
koron na miejską galeryę sztuki i t. d.

— Egzamin na nauczycieli i nauczy­
cielki szkół ludowych pospolitych złożyli przed 
Komisją egzaminacyjną w Krośnie: Szymon 
Gomułka, Piotr Juszczęć, Marya Banicka, Ma- 
rya Kaniowska, Marya Kostkowa, Marya Lucen- 
ko, Marya Lacikówna, Filipina Markiewiczowa, 
Marya Mięsowiczówna, Leona Nowakówna, Jó­
zefa Quirini, Eleonora Radwańska, Helena 
Stankowa, Walerya Szczepanikówna, Apolonia 
Wandowiczówna, Wiktorya Żelechowska.

— Fałszywe dziesięciokoronówki są 
obecnie w obiegu w Cieszynie. Jedną z nich 
wydano w sobotę w Cieszynie, a w niedzielę 
zupełnie podobną znaleziono w Boguminie. Dzie- 
sięciokoronówka jest ze srebra i lekko pozłoco­
na. Rok wybicia 1905. Falsyfikaty są nader 
udatne; poznać je można jedynie po jaśniejszym

i silniejszym dźwięku, a i w wytartych miej­
scach widne jest srebro.

A  Skok po pijanemu. Służąca Fran­
ciszka Dziatczykówna przyszła wczoraj pod­
chmielona do mieszkania dawnego służbodawcy 
p. Bucbbindera, aby upomnieć się o zwrot zegar­
ka, który on zatrzymał jej na pokrycie preten- 
syi za rzekomo zgubioną przez nią bieliznę. 
Gdy p. Buchbinder nie chciał zwrócić jej ze­
garka, Dziatczykówna wybiegła do sieni i sko­
czyła z I. piętra, nie doznała jednak powa­
żniejszych obrażeń.

—  Szpiegostwo wojskowe. Pod zarzu­
tem szpiegostwa aresztowano w jednej z pod­
miejskich gmin Krakowa młodego mężczyznę, 
nazwiskiem Bronisław Dyrcz. Aresztowany był 
skazany w Wiedniu przed dwoma laty za zbrodnię 
szpiegostwa, uprawianą z niejakim Ławrowem, 
na półtora roku ciężkiego więzienia. Po odcier­
pieniu kary przeniósł się do Krakowa i tu zo­
stał ponownie aresztowany. Przeciwko Dyrczowi 
wdrożono śledztwo.

— Morderstwo w Białej. Dochodze­
nia wykazały, że jeden z aresztowanych spra­
wców zabójstwa policyanta w Białej, nazywa 
się naprawdę Adolf Ruszkiewicz, pochodzi 
z Krakowa i jest synem tamtejszej przekupki, 
karanym już niejednokrotnie i znany władzom 
sądowym i bezpieczeństwa publicznego. Tym­
czasem, chcąc widocznie ukryć swoje prawdzi­
we nazwisko i dotychczasową „działalność", 
Adolf Ruszkiewicz podał, że się nazywa Józef 
Wywiał. Wraz ze swoim „kolegą" Andrzejem 
Kurkiem, Ruszkiewicz znajduje się już w are­
sztach sądu obwodowego w Wadowicach.

— Kai’a za pojedynek. Sąd budape­
szteński skazał posła Hencza na sześć miesięcy 
więzienia za pojedynek. W pojedynku tym na 
szable p. Hencz ranił tak ciężko hr. Stefana 
Keglevicha, że ten umarł wskutek otrzymanych 
ran.

— Z m iłości ku matce. W Wiedniu 
stawał onegdaj przed ławą sądów przysięgłych 
14-letni chłopak Wilhelm Uhrman, oskarżony o 
usiłowane zabójstwo pewnej kobiety, którą łą­
czyły bliższe stosunki z jego ojcem. Kochając 
matkę nad życie, a widząc jej rozpacz, chłopak 
postanowił oblać witryolem kochankę ojca, aby 
powrócić go matce. Po przeprowadzeniu swego 
planu aresztowany, przedwczoraj odzyskał swą 
wolność, uwolniony przez sąd przysięgłych, 11 
głosami przeciw jednemu.

— Przeniesienie zwłok ś. p. Jana 
Gadomskiego odbyło się we czwartek wieczorem 
z mieszkania przy ul. Widok do kościoła św. 
Krzyża, gdzie ustawiono trumną w środkowej 
nawie głównej wśród światła i kwiatów.

Podczas uroczystego nabożeństwa, żałobne­
go w dzień pogrzebu, odegrała orkiestra Filhar­
monii warszawskiej pod dyrekcyą Zygmunta 
Noskowskiego „Marsza żałobnego" Chopina i 
„Largo" Haendla, z współudziałem artystów 
opery warszawskiej. W czasie nabożeństwa ża­
łobnego wypowiedział egzortę w kościele były 
poseł do Dumyks. rektor Jan Gralewski. Nad gro­
bem, według ułożonego programu, przemawiać 
mieli redaktor Stanisław Libicki, Ignacy Ba­
liński imieniem Kasy literackiej, a p. Bolesław 
Koskowski imieniem kolegów redakcyjnych.

Na trumnie ś. p. Gadomskiego złożono 
mnóstwo wieńców od redakcyj dzienników, in- 
stytucyj publicznych i osób prywatnych. Ro­
dzina zmarłego otrzymuje również ustawiczne 
dowody najżywszego współczucia, składane 
przez przedstawicieli wszystkich warstw społe­
cznych i towarzyskich.

f- Ś. p. Em ilia Lejowa. W  Warsza­
wie zmarła w 68 roku życia zasłużona po­
wieściopisarka dla ludu i młodocianego poko­
lenia. Urodzona w r. 1839 w Warszawie, jako 
córka rodziny ziemiańskiej Milkuszyców, zaślu­
biła w r. 1859 ś.p. Józefa Leję, b. oficera wojsk 
polskich, rozpoczynając w r. 1857 pracę pisar­
ską w Czytelni niedzielnej i Kmiotku. Potem 
pisywała już stale do Tygodnika Ilustrowane­
go, Kłosów, Tygodnika mód i  powieści, a 
głównie do Przyjaciela dzieci i Wieczorów 
rodzinnych.

W r. 1861 wydała pierwszą książkę „Kil­
ka próbek poetycznych", a później „Historyę 
polską dla dzieci opowiedzianą w 35 lekcyach", 
z której ówczesne pokolenie młodociane w spo­
sób przystępny i łatwy uczyło się dziejów oj­
czystych. Jej zbiór powieści p. t. „Wieczory zi­
mowe" doczekał się kilku wydań. Oprócz dzie­
łek naukowych oryginalnych, pisała też książki 
nabożne, przyrodnicze, krajoznawcze, oryginalne 
i tłumaczone. Jedne z ostatnich jej prac dla 
młodzieży ukazały się w r. 1899 „Czcij ojca 
twego i matkę twoją", „Wiara i czyny" i „Chrze­
stna matka" w r. 1900.

—- Nowy teatr w Warszawie. Pp.
Maryan Gawalewicz i Wiktor Ozyżewiez wyna­
jęli salę miejskiej Filharmonii warszawskiej i 
przerobią ją na scenę wytworną, urządzoną 
według najnowszych wymagań techniki teatral­
nej. Po zebraniu trupy nastąpi otwarcie nowe­
go teatru dnia 1 listopada b. r.

— Miasto Puławy. Z Warszawy dono­
szą, że lubelski urząd gubernialny otrzymał 
zawiadomienie, iż za zgodą ministerstwa osada 
Puławy zostaje przekształcona na miasto, z na­
zwą Nowo-Aleksandrya. Miasto ma mień-swego 
burmistrza, który będzie podlegał naczelnikowi 
powiatu. Jednocześnie okoliczne wsie : Puław­

ska wieś i Mokraski zostały wcielone 
sta z zachowaniem własności prywatnej- 
te wsie, jako miasto, mają korzystać z P 
miejskich. ^

— Nowa trupa wędrowna. P -  upy
deusz Pol, znany w Królestwie dyrektor :0 
prowincyonalnej, przedsiębierze w tym _ se.z p0. 
podróż artystyczną po Wołyniu, U k ra in ie  1 
dołu z trupą i ze specyalnie ułożonym Pr°® 
mem.

— W Latyczowie, podolskiej 
założone zostało Towarzystwo dobroczyn^0^  
oraz szkoła polska ludowa z wydział®® « 
rzemieślników, imienia „Arcybiskupa Sy®0®.. \ 
który na powyższą nazwę chętnie z®W0 „ 
udzielił swego arcypasterskiego błogosław 
stwa. v

Obydwie nowe instytucje kulturalne, 
twierdzone zostały przez naczelnika gubei®11'

— Zaburzenia w więzieniu kij0*' 
skiem. Dobrowolnym wykonawcą wyroku ś®1 
ci na trzech przestępcach w więzieniu Łukjan0 
skiem w Kijowie był więzień kryminalny, . 
szkow. Wszyscy więźniowie oburzyli się na® j 
go za czynny udział w wykonaniu wyrok11 
gdy po egzekucji wszedł do więzienia, rz®1 
się na niego trzech więźniów. Jeden z nie® : 
czął dusić Juszkowa za gardło, drugi tęp® 
nożycami zadawał mu rauy w głowę. Z tr® 
ścią zdołano go uwolnić z rąk rozwścieczony 
więźniów. Poranionego odwieziono do szpi® 
Kiryłowskiego, gdzie jednak odmówiono P™ 
jęcia chorego.

W demonstracjach w więzieniu brali 
dział nietylko więźuiowie polityczni, ale i ku 
minalni. Wywieszono nawet kilka czarny0 
sztandarów z napisami: „Śmierć katom". v  
monstracya zaczęła się w czasie ogólnej Pr0® 
ckadzki więźniów politycznych. Naczelnik® 
więziennych, przybyłych w celu uspokoję®* 
więźuiów, tłum demonstrantów przywitał Sr° 
źbarni. Wezwano oddział żołnierzy. Więźni®1®6 
polityczni kategorycznie odmówili rozejścia 
po celach i żądauo przybycia generał-gube®®' 
tora. Nawet groźba strzałów nie poskutkować9, 
W rezultacie naczelnik więzienia uznał za ®e' 
zbędne usunięcie wojska, co wpłynęło w Pe” 
wnym stopniu ua uspokojenie więźniów. Zatza»' 
dowl więzienia udało się odebrać jeden z oz®' 
nych sztandarów.

— Stroje damskie na wystawie 
Medyolanie. (D) Jak wiadomo, pawilony sztuk1 
zdobniczej włoskiej i węgierskiej, zawierają® 
umeblowania, klejnoty, damskie toalety i t. 
spłonęły w sierpniu. Oba pawilony zostały °d' 
budowane i w nich urządzono nową wystaW?> 
bez zbyt wielkiego dla ogólnego wrażenia ® 
szczerbku, gdyż i to, co dziś się tam znajduj®; 
odznacza się wytwornością, smakiem a nieraz 1 
oryginalnością. I tak pani Genoni wystąpiła 0 
toaletami damskiemi własnego pomysłu: są ta® 
dwie peleryny dworskie, z tych jedna wedł®5 
obrazu „Wenecja na tronie" Veroneza, o®0 
druga według Pisanellego; dwie suknie bal®' 
we, których pomysł zaczerpnięty jest z „W1®' 
sny“ Botticellego i z „Parnasu" Rafaela ; płasz® 
damski według rzeźby Bramantego „Śpiewak ’ 
ubranie wizytowe według „Świętej Oycylii" B8' 
faela; elegancka suknia z Amore Sacro e p>'0' 
fano Tycyana; ubranie dla dziecka według anioł' 
ka Donatella, oraz według Ghirlandaja, Mant® 
gni i t. d., aż do modernistycznych przystos®' 
wań w damskich toaletach. Na pierwszy rz® 
oka ubrania te niezbyt odróżniają się od d®' 
siejszyeh, co dowodziłoby, że mody kobiece ^
ciągu wieków, daleko mniej zmieniały się 0i
męskich.

Kronika prowincyonalna.

§ S c h r o n i s k o  d l a  dz i ec i .  W N°' 
wym Sączu odbyło się uroczyste otwarcie p°' 
święcenia schroniska dla dzieci, fundacji p. Ma® 
czewskiej. Poświęcenia dokonał ks. infułat G® 
ralik, w obecności ks. Sapieżyny, hr. Stad®' 
ckiej, marszałka powiatu Głębockiego i liczny®1 
zaproszonych gości. Schronisko mieści się W d® 
żym i schludnym budynku przy ul. Długosz3’ 
zakupionym wraz z ogrodem przez szlachetni 
ofiarodawczynię panią Marczewską. Jest tam k - ' 
plica, sala szkolna, jadalnia, szatnia i umywai' 
nia i t. p. Schronisko oddane zostanie d® 
użytku dnia 15 października b. r.

§ N i e s z c z ę ś l i w y  wy p a d e k .  Z Prze' 
myślą donoszą, że na podwórzu jednego z do' 
mów tamtejszych bawiły się dzieci opodal doi® 
wapiennego przykrytego niedbale belkami- P° 
belkach tych chodziły dzieci, wprawiając je ^  
ruch, z taką siłą, że ugodzony przypadków® 
w głowę jeden z uczestników tój zabawy 7-1® 
tni Stanisław Dekatowski poniósł śmierć na 
miejscu. Dochodzenie karno-sądowe wdrożono-

§ P o ż a r .  W Nimirowie w pow. rawski® 
pożar zniszczył 9 zagród włościańskich, wraz j  
tegorocznymi zbiorami. Szkoda tylko w połoW10 
była ubezpieczona.

Kronika zagraniczna.

* Za w y d a n i e  p a m i ę t n i k ó w  k® 
K l o d w i g a  H o h e n l o h e g o  wdrożył nami® 
stnik Alzacyi postępowanie dyscyplinarne prze'
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siadujących z pokojem artystki. Cała trupa 
zbiegła się na kurytarzn, wyważono drzwi a 
wtedy pokazało się, że jakiś rossyjski pułko­
wnik okładał niemiłosiernie kijem żonę. Naj­
lepsze z tego wszystkiego, że pani pułkowni­
kowa zwróciła się gniewnie do artystki. „Cze­
go chcecie? Czego sic mieszacie do naszych 
spraw ? — zawołała — on ma prawo bić mnie, 
il& mu się podoba!". — Na co odrzekł jeden 
z Włochów: „Szanowna pani! Jeśli ci to jest
miłem, zechciej przynajmniej nie krzyczeć tak 
głośno ! “.

Począwszy od r. 1837 aż do 1884 Ri- 
stori objechała tryumfalnie kilkakrotnie wszyst­
kie większe miasta Europy, występowała w 
Paryżu w tragedyach, grając w języku fran­
cuskim, w Londynie (w języku angielskim) 
w „Makbecie", „Maryi Stuart", „Eiżbiecie kró­
lowej angielskiej" i „Maryi Antoninie", tak 
samo i w Ameryce północnej (po angielsku) i 
południowej.

Bardzo piękna, naturalna w grze, a przy- 
tem z miarą artystyczną, pełna uroku, ozdo­
biona koroną margrabiowską, pracująca nad 
sobą, inteligentna, wzniosła się na wyżyny 
wielkiej sztuki nietylko w tragedyi, ale i w 
komedyi, jak n. p. w „Mirandolinie".

Opowiadała, że jednym zapewne z jej an­
tenatów był ów Tomasz Ristori, sławny aktor 
na dworze Augusta II., elektora saskiego i 
króla polskiego. Pochodziła z rodziny aktor­
skiej teatru prowincjonalnego z północnych 
Włoch.

Jej syn jest szambelanem królowej-matbi 
włoskiej, Małgorzaty. D.

Ze sztuki. Sezon jesienny rozpoczyna 
Towarzystwo Sztuk pięknych we Lwowie w nie­
dzielę t. j. 14 b. m., otwarciem wystawy obra­
zów grupy „Pięciu", w której skład wchodzą : 
Gottlieb, Jakimowicz, Hoffmann, Rembowski i 
Wojtkiewicz, oraz kolekcyi prac Wilhelma Wach- 
tla i rzeźb Brzegi.

Repertoar Teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś w sobotę, o godzinie pół do 4 po po­
łudniu przedstawienie dla młodzieży szkolnej, 
„Chory z urojenia", komedya w B aktach Mo­
liera.

W sobotę, o godzinie pół do 8 wieczorem 
„Carmen", opera w 4 aktach Bizeta, z panią 
Oleską w tytułowej partyi.

W niedzielo, o godzinie pół do 4 po po­
łudniu „Kościuszko pod Racławicami", obraz 
historyczny w 5 aktach ze śpiewami A. W, 
Lasoty.

W niedzielę, o pół do 8 wieczorem po 
raz piąty „Lalka", operetka w 3 aktach (4 od­
słonach) E Audrana, z p. Miłowską w roli ty­
tułowej .

W poniedziałek, po raz czwarty „A Pippa 
tańczy!", baśń huty szklanej w 4 aktach Ger­
harda Hauptmana.

We wtorek, po raz szósty „Laika", ope­
retka w 3 aktach (4 odsłonach) E. Audrana, 
z p. Kliszewską w roli tytułowej.

We środę, po raz pierwszy (wznowienie) 
„Dziewica Orleańska", tragedya w 5 aktach 
Fryderyka Schillera, z panią Siemaszkową w 
roli tytułowej.

We czwartek, „Werther", opera w 4 
aktach Masseneta.

W w piątek, po raz drugi, „Dziewica 
Orleańska", tragedya w 5 aktich Fr. Schille­
ra, z panią Siemaszkową w roli tytułowej.

Poln. Corr. donosi: K o ł o  p o l s k i e  
zwołane było wczoraj wieczorem na posie­
dzenie na godz. 8, lecz rozpoczęło obrady 
dopiero o pół do 9 z powodu konferencyi 
prezydyuin Koła z P. Prezydentem Mini­
strów.

Przewodniczący Koła zdał sprawę z ro­
kowań z Rządem, poczem przyjęto rezolu- 
cyę, którą uznano za poufną. Następnie po­
stanowiono pozostawić polskim członkom ko- 
misyi reformy wyborczej wolną rękę w dal- 
szem postępowaniu i zalecono im, aby sta­
rali się uzyskać dla kraju jak największe ko­
rzyści autonomiczne.

K o i n i s y a  r e f o r m y  w y b o r c z e j  
załatwiła wczoraj podział 75 okręgów wy­
borczych w Czechach, przeważnie czeskich.

Następne posiedzenie komisyi we wto­
rek wieczorem. Na porządku dziennym §42 
ordynacyi wyborczej do Rady państwa.

F r a n c u s k a  r a d a  m i n i s t r ó w  u- 
ehwaliła zwołać p a r l a m e n t  na 23 b. m.

Z M a d r y t u  donoszą: Pięciu bisku­
pów dyecezyi Burgos wystosowało do rządu 
pismo, w którem wyjaśniają swe stanowisko 
w obec prądu liberalnego i oświadczają, iż 
odmówią posłuszeństwa ustawom, które sprze­
ciwiają się przepisom Kościoła.

Biskup Tuy oświadcza, iż jego uspra­
wiedliwienia w liście do ministra nie mo­
żna uważać za odwołanie.

Konsul japoński w Petersburgu wrę­
czył rządowi projekt założenia wielkiego 
B a n k u  i T o w a r z y s t w a  h a n d l o w e g o  
j a. p o ń s k o - r o s s y j s k i e g o.

C h i n y ,  jak donoszą z Pekinu, zapro­
testowały przeciwko wyłącznej kontroli J a ­
ponii nad telegrafem w Mandżuryi.

Z Hawanny donoszą, że amerykański 
minister wojny ogłosił a m n e s t y ę  dla 
wszystkich przestępstw, mających związek 
z powstaniem. Ainnestya obejmuje nawet za­
bójcę członka kongresu w r. 1905.

TELEGMIT GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 13 października, (le i. pr.) 

Na wczorajszem posiedzeniu komisyi admi­
nistracyjnej Rady miasta uchwalono przedło­
żyć pełnej Radzie wniosek co do przyjęcia 
udzielonej miastu przez Sejm subwencyi
200.000 K. na rozszerzenie targowicy na by­
dło, oraz wniosek co do wyrażenia Wydzia­
łowi kraj, podziękowania za skuteczne po­
parcie sprawy subwencyi wobec Sejmu.

W poniedziałek rozpoczną się roboty 
około zaprowadzenia w Krakowie automa­
tycznego telefonu na razie na 1000 stacyi. 
Roboty rozpoczną się od położenia podzie­
mnego kablu od głównej poczty w różnych 
kierunkach. Przeprowadzenie kabli w całem 
mieście, urządzenie centrali i lokalnych sta­
cji  potrwa 3 lata, ogólny koszt wyniesie 2 
miliony koron. Na razie powiększono liczbę 
stacyi obecnego ręcznego systemu z 700 na 
800.

t t i w  ''r^® 1ivcy, fcs- Aleksandrowi ' Hohenlo- 
Weir,., ’'SJa°wi Klodwisra), prezydentowi okręgo- 

U górnej Alzae.yi. '"i1 (X f
U i u s z w a g i e r  k r ó l e w s k i  w w i ę z i e
Zyt,j-'i ■“My.-okat dr. Alfred Presehern, mąż ku­
ty p , *r°la Piotra serbskiego, skazany został 
star,A ®ra<Rie na mięsnie wiezienia, za obrazę 

ar,IJ Sędziowskiego “
* W nJana - n Ba ryż u otwarto wystawę dzieł 

inbr ■ ^  * jego syna Tadeusza. Wielkie xa> 
^D*e budzą obrazy młodego Tadeusza 

Warł .tóry wystawił kilka portretów wielkiej 
'0spI  artystycznej.

* TTłne; a l k a  b y k ó w  na  u l i c y .  Na je- 
f°zj u Z ° ^ wiouy°b ube Madrytu pojawił się 
8^ Szot>y byk, który wyrwał się ze stajni, 
llj ‘̂ (Panikę wśród licznie zgromadzonej pu- 
i Za n°®ct- Oszalałe zwierzę stratowało 15 osób 
cłant'Ẑ  lnu^ w- a bezskuteczne strzały poli- 
pr, °w podniecały jeszcze jego wściekłość. 
8Pra °*ana żandarmerya zdołała dopiero zabić 
Zn . C(i! tylu nieszczęść. Jedna z jego ofiar 
lżej/ a w szpitalu, inne odniosły cięższe lub 

JSze rany.
s2a Z e ś w i a t a m o dy. Z Londynu dono- 

król Edward wprowadził w użycie ka- 
Oj SZe tyrolskie męskie, z ciemno-zielonego fil- 
}u t̂oczone wstążką jaśniejszą tej samej barwy. 
Szoq ên wyrugował w stolicy Anglii no- 

I tam dotąd cylinder.

l o t t  literacko-artyslyczne.
i p Śmierć Adelajdy R istori Piszą nam 
?(Cymu: Wczoraj zmarła tutaj sławna nie-
lą  ̂ artystka dramatyczna, wdowa po margra- 
sęd ■ ■Panica del Grille, Adelajda Ristori, w 
Ig ^ y m  wieku, mając 84 lat. Ristori od 
Zm J r- już nie występowała na scenie, uka- 

bardzo rzadko i to na cele dobro­

ci, Miałem sposobność spotkania się z nią 
fraF razy w sat°uacb rzymskich, gdzie mar- 
l .*Da Capi ani ca del Grillo bywała razem 

j^arnężną córką, wielką niegdyś także pię- 
śjj 8,iią, Bianką. Ze śladami wielkiej piękności, 

jeszcze profilem, Ristori, pomimo, że 
■biała kolo ośmdziesiątki, ukazywała się 

sni^tfcjoracli, gdzie nawet odznaczała się ary- 
etycznym układem, powierzchownością da- 
Wielkiego świata, wdziękiem, a przytem i 

stotą. ' "
gj,, Zmysł miary i taktu, właściwy Włochom, 
(wle szerokie natury są rzadkością, jak i eks- 
^"yczności, ułożył się u niej w całość pełną 
s^ęku. Pomimo, że obracała się w najwyż- 
ty towarzystwie, rada zawsze przyjmowała 
|f0 własnej w teatrze Yalle, wszystkie zna- 
lfie 't°ści artystyczne w dziedzinie dramatu, ja- 
s0lv.E'? przez Rzym przewijały, żywo intere- 

â a się sztuką i aktorami, 
gg . W r. 1887 ogłosiła swoje pamiętniki, 
dj. 16 óość umiejętnie zestawiła wspomnienia 
dj.^hi i tak świetnej karyery scenicznej. Uro- 
r02lla w r. 1822, w Civida.le, pod Wenecyą, 
taJ0C2yna — opisuje — swój zawód uka- 

^  się na scenie w koszyku, jako kilko - 
U^s’?czne dziecko w naiwnej sztuce „Podaru­
j ą  boworoczny", gdzie jakaś para młodych 
Sj z’i ukrywająca przed ojcem stosunek miło- 
% ’ odsłania go wreszcie, kładąc do koszyka 
podarunkami na Nowy Rok, owoc swojej 

aby uzyskać przyzwob-nie na małżeń- 
tyj. O- I jak mówi, rolę swoją odegrała już 
Wat . bar(Ro dobrze, gdyż niemowie zaczęło 
pZy • na cały głos, co się naturalnie przy- 

do naturalistycznego efektu w sztuce, 
ty W kwietniu 1856, ukazuje się w Paryżu 

"Medei" Legouvógo i odnosi tryun.it nad 
poa°D̂  Rachel, nad jej klasyczną, akad-micką 
iUd^.°Wośoią, przez bardziej naturalne, więcej 
Uie e pojęcie charakteru. Upokorzona Rachel 
^ chciała jej nawet poznać. A Ristori, sła-
lata °dtąd w całej Europie, przedsiębierze w
^h)t ^&L6 — 59 objazd po innych stolicach: 

BeBinie, Wiedniu, Warszawie, Lon- 
ty lf*’ Rzymie i t. d., z towarzystwem drama- 

bem piemonckiem.
)V listopadzie 1856 — jak pisze we „Wspo- 

ilo^b^ch" (Ricordi e st-udii artisłici), znaj- 
są a eię w Warszawie, ale wspomnienia te
że dość pobieżne. „Mogę powiedzieć,

^stf!Py moje w tern mieście miały ogro- 
Powodzenie, ale sprawiedliwość nakazuje 

UL- óaó. że do rezultatu tego przyczyniły się 
sympatye, jakie mi przy pierwszym 

wJ st?pie okazały uprzejme i eleganckie 
tąj ^ z polskiego towarzystwa. Wyświadczyli 
ląjj, ośnież wiele grzecznych uprzejmości na- 
te y ^ książę Gorczakow i jego małżonka i 
Iggj^ojmości skłoniły mnie do powrotu w r.

iw , ^  r. 1871 zwiedza z trupą swoją Buka- 
’ Rraiłę, Jassy, potem Berlin, Belgię i 

btkw'1 ^ Kiszyniowa'- gdzie także wystąpiła, 
c^a jej w pamięci scena w hotelu, gdzie 
%  slan?ła- Hotel nie był jeszcze tak
ścig. łóżka miały po jednem tylko prze- 
i o i af K  He tejże samej nocy, kiedy przywę- 
k0jj. a ’ zbudziły wszystkich rozpaczliwe krzyki 

lece, wychodzące z jednego z numerów, są-

OSTATNIA POCZTA.
Na ogólnych audyencyach przyjął 

Naj . j ,  P a n  wczoraj między innymi radcę 
ministeryalnego w Ministerstwie spraw we­
wnętrznych Włod. Decykiewicza i pułkowni­
ka Karola Aleksandrowicza.

Na j j .  P a n  udzielać będzie w ponie­
działek d. 15 b. in. w Burgu wiedeńskim ogól­
nych posłuchań.

I z b a  p o s ł ó w  w Wiedniu odrzuciła 
na wczorajszem posiedzeniu wniosek nagły 
p. S c h r a f l a  i tow. w przedmiocie budowy 
kolei Izeltalskiej i nagły wniosek p. H e r ­
z o g a  w sprawie języka wykładowego w szko­
łach dolno-austryackich.

W dyskusji nad tym ostatnim wnio­
skiem brał udział P. Minister oświaty,

Po szeregu zapytań do P. Prezydenta, po­
siedzenie zamknięto.

Następne we wtorek o 11 przed połu­
dniem.

Po posiedzeniu Izby ukonstytuowała 
s i ę k o m i s y a  n a g a n y  w sprawie p. O n- 
c i u l a z p .  S t e r n b e r g i e m  pod przewodni­
ctwem p. R o s z k o w s k i e g o .  Przesłuchano 
obu posłów, lecz sprawy jeszcze nie ukoń­
czono.

Wiedeń, 13 października. Dziś przyjął 
Najj. Pan na osobnej audyencyi członków 
obradującej tu od dni paru konferencyi bisku­
piej pod przewodnictwem kardynała ks. Gru- 
schy.

Wiedeń, 13 października, ( le i. pryw.). 
Świetne wrażenie, jakie budżet i expose P. 
Ministra Korytowskiego w kołach politycz­
nych sprawiły, znajduje dzisiaj żywe echo 
w prasie wiedeńskiej. Wszystkie wielkie 
dzienniki omawiają budżet i expose z wiel- 
kiem uznaniem na naczelnych miejscach, 
wyrażając się bardzo pochlebnie o działal­
ności i mowie P. Ministra.

Neue Ire ie  Presse nazywa mowę P. Ko­
rytowskiego grosszuegig, podkreśla niektóre 
szczegóły jego expos'<S, jak nadwyżkę z roku 
1905, sanacyę budżetu, jako sensacje. Bu­
dżet Korytowskiego niesie pieniądze pomię­
dzy ludność Państwa. Jego interesujące i 
ważne expose jest dobitnem sprostowaniem 
sądów, rozszerzanych o Austryi.

Fremdenblatt pisze: Zadaniem Rządu 
jest popierać rozkwit ekonomiczny, a do 
spełnienia tego zadania znalazł Rząd w P. 
Korytowskim odpowiednią siłę. Bez trwożli- 
wości, ale i bez optymizmu wypracował on 
dobry budżet i można dziś powiedzieć o bu­
dżecie austryackim, że jest zdrowy.

Neues Wiener Tgbt. stwierdza : Z expose 
P. Korytowskiego przemawia rozumna roz­
waga i trzeźwe ujęcie sytuacyi; nie bierze w 
niem góry teoretyk skarbowości, lecz domi­

nuje zmysł praktyczny. Otrzymuje się wrażenie, 
że P. Minister byłby gotów z wielka, chęcią, 
energią i twórczą radością zainaugurować 
epokę nowych ekonomicznych i skarbowych 
idei.

Zeit pisze: Programowa mowa P. Ko­
rytowskiego była bardziej wyczerpująca i 
bogatsza w treść aniżeli wiele exposć bezpo­
średnich jego poprzedników.

Wiedeń, 13 października. Wiener Ztq. 
ogłasza: Najj. Pan zamianował nadzwyczaj­
nego profesora dogmatyki szczegółowej ks. 
dr. Macieja S i en  i a t y ck i e go zwyczajnym 
profesorem tego przedmiotu na Uniwersyte­
cie lwowskim, zamianował rzym. kat. probo­
szcza w Rawie Ruskiej Wincentego Cz a j ko ­
ws k i e g o  honorowym kanonikiem rzym. kat. 
kapituły metropolitalnej we Lwowie, nadał 
nauczycielce szkoły ćwiczeń w seminaryum 
w Krakowie Maryi B ł o c i s z e w s k i e j z 
okazyi przeniesienia w stan spoczynku, zło­
ty krzyż zasługi.

Wiedeń, 13 października. Wiener Ztg. 
ogłasza rozporządzenie Ministerstwa skarbu 
w porozumieniu z Ministerstwem handlu i 
sprawiedliwości w sprawie zmiany lokalnej 
kompetencyi krakowskiej ekspozytury proku- 
ratoryi skarbu przy sposobności budowy dróg 
wodnych.

Wiedeń, 13 października. P. Minister 
oświaty posunął do VIII. rangi profesora 
państwowej szkoły przemysłowej we Lwowie 
Kazimierza B r o n i k o w s k i e g o .

Położenie w  Królestwie Polskiem i 
w Rossyi.

Warszawa, 13 października, (le i. pr.). 
Do Gazety Polskiej donoszą z Lublina, że 
duchowieństwo prawosławne eparchii chełm­
skiej, obawiając się upadku prawosławia w 
Ckełmszczyźnie, postanowiło sprowadzić z 
Ławry kijowsko-peczerskiej misjonarzy pra­
wosławnych, którzy będą podróżowali po 
całej Ckełmszczyźnie i głosili po wsiach ka­
zania. Jeden z takich misjonarzy już przy­
był na miejsce, reszta przybędzie w tych 
dniach. Każdy misyonarz otrzymywać będzie 
400 rubli miesięcznie i koszta podróży.

Rostow, 13 października. Wczoraj ogra­
biono sklep firmy Friedberga. Sześciu ban­
dytów ujęto, siedmiu uciekło zrabowawszy 
6.180 rubli, które zrabowali u trzech osób, 
znajdujących się przypadkowo w sklepie. — 
Jeden z subjektów raniony. Tłum chciał 
zlynchować ujętych sprawców, ale polieya 
temu przeszkodziła.

Petersburg, 13 października. Synod 
zarządził, aby dnia 30 b. m. we wszystkich 
cerkwiach w państwie odprawiono dziękczyn­
ne nabożeństwo na pamiątkę ocalenia ro­
dziny carskiej podczas katastrofy kolejowej 
w Borkach, jakoteż na pamiątkę manifestu 
carskiego.

Moskwa, 13 października. Rada miej­
ska powzięła wczoraj wieczorem na burzli- 
wem posiedzeniu znaczną większością głosów 
następującą uchwałę: W obec możliwości za­
proszenia do wzięcia udziału w przyjęciu de- 
putacyi angielskiej, która ma wręczyć człon­
kom rozwiązanej Dumy adres, a ze względu, 
że akt taki obraziłby uczucia narodowe, po­
leca się burmistrzowi, ażeby imieniem repre­
zentacji miejskiej nie przyjął zaproszenia 
do udziału w przyjęciu.

Moskwa, 13 października. Złączone ko­
mitety „Związku 30 października" moskiew­
ski i petersburski, ogłaszają następującą re­
zolucję: „Związek trwa przy zasadach ma­
nifestu z 30 października, nie stoi bezwa­
runkowo po stronie gabinetu, nie uważa je­
dnak postępowania gabinetu za sprzeczne z 
zasadami Związku. Związek jest obecnie naj­
szerzej zorganizowaną partyą konstytucyjną. 
Kadeci po rozwiązaniu Dumy chwycili się 
środków rewolucyjnych. Związek uznaje, że je- 
dynem wyjściem z sytuacyi jest wybór przed­
stawicielstwa ludu, któreby nietylko posia­
dało chęć, ale i potrafiło wprowadzić w pań­
stwie porządek konstytucyjny i wolność o- 
bywatelską".

Moskwa, 13 października, ( le i. pryw.) 
Aresztowano tu niejakiego Razułowskiego, 
który, jak się okazało, jest wiceprezydentem 
oddziału tulskiego „związku narodu rossyj- 
skiego". Znaleziono przy nim bombę i re­
wolwer. Razułowski przewoził z Moskwy do 
Tuły broń i wiele proklamacyj „czarnych 
sotni".

Tyflis, 13 października. Przy rewizji 
w dwóch ormiańskich kościołach w Suszy 
znaleziono pod ołtarzem 29 bomb, broń i na­
boje, sztylety, worki z odpadkami drzewa, 
oblanymi naftą, które były przeznaczone do 
podpalenia kościoła. W innym kościele zna­
leziono 17 bomb. Aresztowano księży, oraz 
służbę kościelną.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c h o w i e c k L
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J A N  W A L L A C H  i  S Y N
Handel sukna i towarów wełnianych

we Lwowie, Rynek 83 (założony w r. 1841)

wie*1'3
poleca 

na sezon 
bieżący

Materyały na futra, paletoty, narzutki, jak również na ubrania męskie i dla ZamO'
pp. studentów. 113 .

Materye angielskie na kostyumy damskie. ubra*11
Wielki wybór sukien liberyjnych i powozowych: welwetów i kortów. przyjWJJJj*

N A D E S Ł A N E , Brak apetytu usuwa

Somatoza
już w małych dawkach. Jest wy­
bornym środkiem wzmacniają­

cym i bez smaku.

“ 7

kalarowl
Przez lekarzy wielokrotnie jako wprost idealny 

środek przec-iw zakatarzeniu zalecany.
Skutek zdumiewający! We wszystkich aptekach.

Publiczne podziękowanie.
Jaśnie Wielmożni Panowie : Radca Dworu dr. 

L u d w i k  R y d y g i e r  za podjętą i szczęśliwie wy­
konaną ciężką operacyę wewnętrzną ślodziony u 
mojej żony, — orać profesor dr. R o m a n  R o n e k i  
za współudział przy tej opera-yj i za niezmordowa­
ne , a bezinteresowne doglądanie i pielęgnowanie 
żony mojej — zecbcą łaskawie przyjąć odemnie wy­
razy najserdeczniejszej podzięki i wdzięczności. 
Oby Najwyższy użyczył Wam, Czcigodni Dobro­
dzieje, m ił śeiwie jak  najdłuższego życia, ku po­
żytkowi eie. piącej ludzkości!

Tysiąckrotne „Bóg zapłać" składam Wam, 
wdzięczny dozgonnie

Aleksander Jeziersk i.

Z L IK W ID A C Y I SPÓ ŁK I TAPIC ER Ó W
nabyte portiery, firanki, kapy, dywany, materye 
meblowe i t  p. sprzedajemy niżej cen fabrycznych 
Polecamy własnego wyrobu meble salonowe, jad a l­

nie i pościel taniej jak  wszędzie.

Józef Schuster i Kazimierz Toczyski
Lw ów , ul. I I I .  M a ja I. 5 , przedtem  S pó łka taeieerów.

Zakład ortopedyczny

Dr. A.
zostanie otwarty z powodu wykończenia 
budowy dopiero 20 października b. r 

przy ul. Zimorowicza 1. 9.
(Dom Towarzystwa Politechnicznego.)

Poszukuje się kupna starych mebli 
mahoniowych ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble" Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

Obwieszczenie.

p c Kil?!Od 1
zamierza
LWOWSKIEJ" wydzierżawić

stycznia 1907 
Administracya 
IEJ" wydzierżawić “ ^  

inseratów prywatnych Gazety

Wzywa się przeto reflektują0/ ^  
aby swoje oferty wnieśli n a j d a l e j  
końca listopada 1906 bezpośredn i 
do Administracyi Gazety LwoWSk1 J 

O bliższych warunkach 
cych się tej dzierżawy jak róWRi • 
co do złożenia odpowiedniej kąii", 
można się dowiedzieć w AdminiStr 
cyi Gazety Lwowskiej.

t t

Kawiarnia „liefleB sM
=  znakomita kawa.

€  £  J T  J f  I  
lw ow skiej Izby handlow ej i

M

przem ysłow ej
Lwów, dnia 13 października 1906. płacą jządają

walutą Koron.
I, Akeye za sztukę. K h K h

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 570 - 580 —
Ranku gal. dla handlu i przem.

po z ł /  200 (400 kor.) . . . . — — 195 —
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 579 — 586 —
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . — — 300 —
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 — 410 —

11. Listy zastawne za 100 kor.

Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10% ^ 110 50 111 20
„ j, 4'/»% „ los w 50 1. „ 100 - 100 70

,. „ „ 4°/„ „601. po 200 k. „ 98 - 98 70
kraj. 4%% „ los w 51 1. ^ 100 50 101 20

„ 4% „ los w 57 1. 97 80 98 50
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- 9

sza e m i s y a ) .................................... 99 50 — —
Tow. kred. galie. ziernsk. 4% ^

los w 41V* l a t .......................... 99 50 —  —
4% los. w 56 l a t ..................... ° 97 80 98 50

I I I .  Obligi za 100 kor. 0

Gal. funduszu propin. 4% w. a. 99 - 99 70
Buków, funduszu propin. 5% w. a. ° 101 60 ___  ___

Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) <“ ___ ______

„ n 41/* % (3 em.) „ 100 80 101 50
„ „ 4% (4 em.) „ 96 80 97 50

Kol. lokalne dtto 4% . . . . ^ 96 50 97 20
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. z ro-

1 u 1 8 9 3 ..................................... 97 30 98 -
Pożyczka m. Lwowa4% . . . . 95 40 96 10

„ „ „ 4  konwen 98 20 98 90
1Y. Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 86 - 94 —

V. Monety.
Dukat c e s a r s k i............................... 11 24 11 40
20 f r a n k ó w k a ................................ 19 - 19 25
100 rubli rossyjskieh srebrnych . 249 - 251 50
100 rubli rossyjskieh papierowych 251 50 253 80
100 marek niemieckich . . . . 117 30 117 90

płacą żądają

99-85
99-90

Koronowa waluta.
Jednolity dług państwa w srebrze

luty-sierpień .....................................
kw iecień -październ ik .....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3’2 pr. —•—
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 155 60

„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 2 1 3 --
„ 1864 po 100 z*..................... 273-75
„ 1864 po 50 zł....................  273 75

Listy zast. domenpańst. po 120 zł. 5 pr. 289-50
U. © ług p aństw a  (wszystkich w Radzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r .........................116.45
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 p r.......................................
C. O bligacje kolejowe

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol, Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5:i/4 

pr. (ostemp. akeye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51j i  p r .............................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 4 p r........................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r ......................

9 9 - -

100-05
100-10

157 60 
218-— 
27575 
275-75 
291-50

116-65

9920

99-45 100-45

117-50 1.1850

463 — 

123-75 

99-30 

99-10

465-— 

124 75 

100-30 

10010

K urs g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
Dnia 11 października 1906.

A. Ogólny d ług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ..................................... 9880 99-—
styczeń linieć .  .....................  98 70 98-90

Obligaeye pierw szeństwa (kolejowe).
Ko.. Are. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 106'— 107.—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —'— —'—
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i 

5000 zł. 4 pr. . . . . . . .  99-20 100-20
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r....................................................99'05 100-05
Kol. bukowińskiej lokaln, za 400 kor.

4 p r........................................................ 89-10 10010
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 99T0 100-10
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

4 p r........................................................ 98-90 99-90
Kol. Arcyks. Rudolfa (Sałzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . . 116’50 117’50
©. © łu g  państwa (krajów korony węgierskiej).

Koronowa waluta. 
Bukowińskie obi. propinacyjne los za 

100 zł. 5 p r........................................

W ęg. 94 65 
94-70

2 0 7 --  
206-35

złota renta za 100 zł. 4 pr. ,
„ „ w wal. kor. 4 pr. .

Węg. obi. pr. reguł. Cisy 4% . . .
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.)

E . Obligaeye indeuuiizaeyjne.
Kroacyi i S ł a w o n i i ...........................96 —
Węgier za 100 zł. 4  pr.......................  94-80

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105-75 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

300 kor. 4 p r...................................... 97 65

94 85 
9490

2 0 9 --  
208-35

97-20
95-30

10675 

98 65

„ obi. prop. „ 1889 4 p r ...................
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 p r ........................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

4 p r ........................................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

CL L isty  zastaw ne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4‘/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziom. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ ,, 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred, ziem. los 5 pr.
» los 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
n .i » « l° s 50 1- 4’/j pr. . .
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. -56 lat 
„ „ „ ,, 4 pr. los. 41 lat

■ „ „ „ „ 4  pr. stare . .
Banku krajowego dla Galicy! Lodom.

4 '/, pr. 51l/, lat zwrotne . . . 
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi-

sya 42 lat 41/, p r................................
Banku kr. losy 57l/s 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-wąg. banku 50 4 pr. . . .

„ „ „ 50 la t w. k, 4 pr.

H . Obligaeye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r ...................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Kol.półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

„ „ „ „ „ „ 1887 4 pr.
n n n r  n r  1888 4 pr.

n „  1881 4 pr.
Kolej Lwów-Ozern.-Jassy z r. 1884 za

300 zł....................................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r.................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ ' „ „ „ 1830 za 200 zł. 4 pr.

płacą żądają

101-50 102-50
96-90 97-90
98 60 99-60

95-05 96-05

9 7 - - 105 -
160 75 161-75

listy dłużne

98-75 99-25
280--- 288 50
284 2 9 2 --
101 65 102-65
9 9 - - 100--

1J.0 — 111- -
100 25 101-25

98--- 99 —
9 8 - 98-55
99-60 — ■ _

99 75

100-10 10110

100 50 101-50
96 40 97-40
99-25 100-25
99-75 100-75

Koronowa waluta.
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł . 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł.
Salma 40 zł. mk................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.

K . Akeye banków (za
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . 
Zakł. kred. dla handlu i przem . 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . .
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 
Galie, banku hip. 200 zł. . . .

„ „ dla handl. i przem. 200
Banku dla krajów koronnych 200 

„ Anstro-węg. 1400 k. . . .
„ Związku (Dnionbank) 200 

Czeskiego banku związkowego 100 
Zirnosteńska banka 100 zł. . .

sztukę).
. 31.2 50 
. 3200 -  
. 674.75 
. 81 l.-yO 
. 610- — 

575—  
170—  
444 75 

1760—  
564-40 
245-50 
243—

313-5°

iSf
&

’$•*
24B"

L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych- 
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . —

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 433- —
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5660—
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. 41P —

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . , .580 —
wachod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 393—

56917;

J . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 z ł . . . 
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k ..................................
Pożyczka miasta Insbruku 30 zł. 
Losy m iasta Krakowa 20 z Ł  . . . 
Pożyczka m iasta Lubiany 20 zł . . 
Palfy 40 zł. m, k ...................

115-50 116-50
115 50 116-50

9970 100 70
9^-75 100-75
99 60 100 55

100-10 10110

90-70 91-70

98-60 99-60

103 - 10350
99-7.5 — •—

2140 23-40
452 - 4 6 2 -
140-— 150-—
7 8 - - 8 5 - -
8 7 - 92 —
■>6 25 62 25

168 — 178 —

Austr,, Tow. żegL na Dunajn 500 z ł .  mk. 1044-— 1 

M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowy eh.
Tow. kopalń węgla w Brux 100 zł. 710—
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 618—
Austr. tow. górnicze Alpino 100 zł. 604 75
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 278H- —
Schodniey 500 kor.  .....................  644- —
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków 414- —
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. , . 283 —

717"

605 ' 
2799; 
653 
4)0 
0>,y

N. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . ——
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240-30
Paryż za 100 franków . . . . 95-37'/,
Petersburg za 100 rubli 51/* pr. ——
Niemieckie banki . . . . . 117-50
Włoskie b a n k i .......................... 95-50
Francuskie b a n k i ..................... —• _
Szwajcarskie banki . . . .

O. W A L

. 95-37'

T Y.
Dukat cesarski...............................  1.P35
Austr. wag. 8 guld. złota moneta ——
20-frankA w ka................................19-11
20-markówka 
Rosyjski półjmperyał . . 
Niem. banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. 
R u b le ..................... .....

33-47

117-50
95 50 
2'02'/,

24 O-jjjj 
95-59

l i r f
9 5-05 

95 5°

H-J9

19-Ji*
1 (3"

117-7? 
35 7° , 

-> 5^*

m® ®  ®  m  a r  i  : « h k . w  mm, j ę  »  «  w  w .
L i c y t a c y e .

L. cz. E. 281/6 (5) (7864 3 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa kredytowego 

zaliczkowego w Brodach odbędzie się dnia 5 
listopada 1906 o godzmie 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. III licytacya 8/4 realności obj. wlil, 427 
ks. gr. dla gminy Stanisławczyk wraz z przy- 
należuościami, składającymi się ze żłobu 
z drabinami i urządzeniem staj eonem.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest oc-enioną na 969 kor. 37 hal., przyna­
leżności zaś na 33 kor. 65 hal.

Najniższa cena wynosi 502 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do t-j nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr, IV.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomośń bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Łopatyn, dnia 14 września 1906,

L. cz. E. 1028/6 (4) (8044)
Dnia 22 października 1906 o godzinie 

9 przed południem, odbędzie się licytacya 
realności whl. 566 ks. gr. gm. kat. Janczyn 
objętej.

Realność ta oceniona została aa  kwotę 
1200 koron.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
uie nastąpi wynosi kwotę 800 koron.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
w tej sprawie przejrzeć można w biurze Nr. 
V. tu/.ejszego sądu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 
Przemyślany, dnia 17 września 1906.

L. cz. E. 526/6 (3) (7948 3 - 3 )
Dnia 31 października 1906 o godzinie 

10 rano w sądzie tutejszym odbędzie się li- 
eytacya realności lwli. 923 i 1097 gminy 
Janów wraz z przynaleźnościami, składają­

c -mi się z domu mieszkańego, stodoły i 
chlewu.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cję  są oeenion- whl. 923 na 1641 koron, 
a whl. 1097 na 80 koron, przynależności zaś 
na 257 koron.

Najniższa cena wynosi co do whl. 923 
kwotę 1265 kor. 40 hal., a whl. 1097 — 
54 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i. odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dz<n urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, biuro Nr. 6.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Budzanów, dnia 19 września 1906.

L. 809/1906. (8028 2 - 3 )
Ogłoszenie licytacyi.

Celem zabezpieczenia dostawy maierya- 
łów potrzebnych dla tutejszej c. k. Saliny 
w roku 1907, 1908 i 1909 rozpisuje się lii- 
j.iejszem publiczną lieytacyę za of rtami pi- 
emnemi na dzień 25 października 1906.

Oferty należycie ostemplowane, zaopa 
trzoue w 10% wadyum i zawierające klau­
zulę, iż oferentowi wiadome są warunki li­
cytacyjne i że tymże bezwarunkowo się pod­
daje — należy wnieść Dajpóźniej na dniu 
powyższym do godziny 11 przed południem 
na ręce c. k. Zarządu salinarnego w Bole­

chowie, poczerń natychmiast komisyalfl0 
twarcie ofe;t nastąpi.

Bliższe warunki, licytacyjne, oraz %  
kaz potrzebnych raateryałów przejrzeć na°^‘ 
w godzinach urzędowych w kaneelaryi l!'
Z srządu salinarnego.

0. k. Zarząd salinarny.
Bolechów, dnia 4 października 19--

L. 808. (8027
Ogłoszenie licytacyi. ^

Celem zabezpieczenia wykonania 
pociągowych przy tutejszej c. k. Salinie . 
czasie od 1 stycznia 1907 do 31 g rUj fg 
1909, t. j. na przeciąg lat trzech — o® .jj 
dzie się dnia 24 października 1906, o ^  
dżinie 11 przed południem w biurze c- 
Zarządu salinarnego licytacya publicz©8, 
pomocą ofert pisemnych. ^

Oferty przepisowo sporządzone, ost® 
plowane, zawierające wadyum w wysok0^  

.1 0 %  kwo-y przypadają ej za okres trz0^  
i letni, tudzież klauzulę, iż oferentowi warUji 
' ki licytacyjne są dokładnie znane i że ty?1̂  

bezwarunkowo się poddaje, — należy wR1? , 
w dniu wymienionym najpóźniej do godzl £ 
11 przed południem na ręce Naczelnika c' 
Zarządu salinarnego.

C. k. Zarząd salinarny. «
Bolechów, dnia 4 października 190



Ł' 19.818/06 (8022 2— 8)

Obwieszczenie licytacyi.
wyd • ^  .-Dyrekcja okręgu skarbowego w Przemyślu rozpisuje niniejszem licytacyę na 
jg 7'leiżawienie prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa według ustawy z duia 
Ha Cz?rwea 1877 (Dz. u. p. nr. 60) w niżej poszczególnionych okręgach dzierżawnych 
1 J  1.907 a warunkowo na lata 1908 i 1909 lub też bezwarunkowo na trzy lata od 

Jcznia 1907 do końca grudnia 1909. 
zTć pisemne zaopatrzone w kwit kasowy na 10 prc. wadyum, które należy zło-
got w Przycależnym c. k. urzędzie podatkowym za pomocą w trzech egzemplarzach wy- 

°Wanych spisów, przepisanych rozporządzeniem c. k. Ministerstwa skarbu z dnia 17 
J  a 1903 1. 10.067 (Dzień. rozp. Mm. skb. Nr. 111 ex 1903), mają być wniesione do 

c> k. Dyrektora okręgu skarbowego w Przemyślu najpóźniej do godziny 12 w połu- 
e dnia dzień licytacyi poprzedzającego.

Sów , runki licytacyjne jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedynczych okrę- 
i ^  ^zierżawnych można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Przemyślu 

c- k. Nadzorach straży skarbowej w Przemyślu, Mościskach, Jaworowie i Babicach 
Oferty konkretalne są bezwarunkowo wykluczone. 

p0 l*rzytem zwraca się uwagę stron interesowanych, że dodatkowych ofert, wnoszonych 
t, , t k n i ę c i u  rozprawy licytacyjnej nie będzie się przyjmować, że zatem uwzględniane 
Sdą tylko oferty (pisemne lub ustne) wniesione do rozprawy licytacyjnej.
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Okręg

dzierżawny

Cena 
wywołania 
od mięsa 
na jeden 

rok

Złożyć się 

mające 

wadyum

Licytacya odbę­
dzie się w c. k. 
Dyrekcyi okręgu 

skarbowego w 
Przemyślu od 

godz. 9 rano do 
12 w południe 

dnia

Uwaga

K. h. K. h.

Bircza 3658 — 366 —
30 października

Zauważa się, że 
okręgi dzier­

żawne dla po­
datku konsum­

Hussaków 2051 20 206 —

1906 cyjnego od 
mięsa należą 
do III. klasy 

taryfowej

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Przemyśl, dnia 1 paździeruika 1906.

7059 (7927 1 - 2 )
O G Ł O S Z E N I E
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Do powyższych rozpraw odnośne warunki są do przejrzenia w ogłoszeniach i zeszy-
Jach zamówień przy powyż wymienionych magazynach żywności, które to zeszyty przy 
Tchże magazynach bezpłatnie nabyte być mogą.

C, i k. Intendantura 10 Korpusu.
Przemyśl, 10 października 1906.

D0 L. 5809. (7909 1 - 3 )

Doniesienie.
Sposobem kupieckim zakupi c. i k. magazyn żywności 

Krakowie 70.350 cetn. metr., a c. i k. magazyn żywno- 
^ i w Tarnowie 15.750 cetn. metr, owsa.

Dotyczącym znaczkiem stemplowym zaopatrzone wnioski 
sprzedaży — mają być wniesione do c, i k. Intendantury 

korpusu w dniu 30 października 1906 najpóźniej do 
godziny 10 przed południem.

Bliższe warunki mogą być przejrzane w lot ndanturze 
^orpuśnej i w magazynach (filialnych) żywności w Kra­
kowie, w Ołomuńcu, w Tarnowie, w Opawie i w Bochni, 
§dzie także i warunki sprzedaży (Usancenhefte) bezpłatnie 
Wydane będą.

Z c. i k. Intendantury 1 korpusu.
W  Krakowie, 1 października 1906.

(7922 3 - 3 )
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Jagiellońska 1. 15.
Oodziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
jńi&ed południem od 8 do 12, po południu
^ 2 do 6, w soboty po południu od 3 do 8.

L i c y t a c y ę :
^Wiedziałek 15 października 1906 od 10 do 

12 godz.: meble, fortepian i koszto- 
^  wności 

h)rek 16 października 1906 od 10 do 12 
godz.: kilka gramofonów, kasa, koszto 
wności, towary b ław atne, kapelusze 
damskie.

Środa 17 października 1906 od 10 do 12 godz.: 
towary bław atne, korzenne, 21 wo­
rów mąki i kosztowności.

Czwartek 18 października 1906 od 10 do 12 
godz.: meble, sprzęty domowe, kasa i 
konfekcya damska.

Piątek 19 października 1906 od 10 do 12 
godz.: meble i fortepian.

Sobota 20 października 1906 od 4 do 8 
godz: meble, sprzęty domowe i warslat 
stolarski.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w bali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 7 października 1906.

Do 1. 8010/1906. (8024 1—2)
A v i z o.

W celu kontraktowego zabezpieczenia 
przewozu ładunków pocztowych i prowian­
tów, tudzież przewozu osób w obrębie 11 
Korpusu na rok 1907 odbędzie się przy za­
podaniu pisemnych ofert w lokalu urzędo­
wym magazynu prowiantów we Lwowie, na 
dniu 9 listopada 1906 o godz. 10 przed po­
łudniem publiczna rozprawa.

Bliższych warunków można się dowie­
dzieć z zeszytów warunkowych w Intendan- 
turze 11 korpusu i w magazynie prowian­
tów we Lwowie, tudzież z publicznych ogło­
szeń afiszowych w wielu miejscowościach.

Z c. i k. Intendantury 11 Korpusu.

7

L. cz. 926 6 (4) (8077)
Dnia 15 października 1906 o godzinie 

10 przed południem odbędzie się licytacya 
realności whl. 490 ks. gr. gm. kat. Kimirz
objętej.

Realność tę oceniono na 700 koron. 
Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 466 kor. 67 hal.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

w tej sprawie przejrzeć można w biurze Nr. 
V. tutejszego sądu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyślany, dnia 12 września 1906.

Upadłości.
L. cz. S. 7/6 (8) (7930 3 - 3 )

Edykt konkursowy.
O. k. sąd obwodowy w Tarnopolu ze­

zwolił na otwarcie konkursu do majątku nie- 
protokołowanej spółkowej firmy „J. i H. 
Blemer", handel mebli w Tarnopolu.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę sądu krajowego Teodora Eichla 
w Tarnopolu, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy pana adwokata dr. Rudolfa Mantla w 
Tarnopolu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 19 października 
1906, godz. 9 przed poł, w tym sądzie w biu­
rze Nr. 22 przedłożyli dokumenty, poświad­
czające ich roszczenia, wystąpili z wnioska­
mi względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 15 gru­
dnia 1906, a na audyencyi likwidacyjnej na 
dzień 28 grudnia 1906 o godz. 9 przed 
południem w tymże sądzie wyznaczonej, po­
likwidowali je i ustanowili dla nich po­
rządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę­
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwida­
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym, służy 
prawo w miejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli, 
dotychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau­
fania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
części urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Tarnopolu lub w pobliżu mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę­
czeń.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 7 października 1906.

L. cz. S. 1/6 (2) (8034 1—3)
E d y k t  k o n k u r s o w y .

O. k. Sąd obwodowy w Stryju zezwo­
lił na otwarcie konkursu do majątku Szu- 
liina Seifa, kupca w Stryju.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego Latoszyrisklego 
w Stryju, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana dr. Włodzimierza Aichmiillera, adwo­
kata w Stryju.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 26 paździer­
nika 1906, o godzinie 10 przed południem 
w tym sądzie w biurze Nr. 133 przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszcze­
nia, wystąpili z wnioskami względem za­
twierdzenia tymczasowego zawiadowcy lub za­
mianowania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso­
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
tym sądzie najdalej do dnia 15 listopada 1906, 
a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 29 li- 
listopada 1906 o godzinie 10 przed południem 
w tymże sądzie powiatowym wyznaczonej, 
polikwidowali je i ustanowili dla nich po­
rządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecz­
nionych na podstawie formalnego projektu 
podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwida- 
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy pra­
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego za­
stępcy i członków wydziału wierzycieli, do­
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau­
fania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe eo do spół­
ki i pojedyńezyeh spólników będzie oddziel­
nie prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczać się będzie 
w części urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Stryju 
lub w pobliżu Stryja, mają wymienić w  
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do­
ręczeń.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 5 października 1906.

Konkursa.
L. 3190. (7979 3 - 3 )

K o n k u r s .
Wydział powiatowy w Rawie rozpisuje 

konkurs na opróżnioną posadę lekarza okrę­
gowego z siedzibą w Niemirowie z płacą 
roczną 1000 kor. i ryczałtem na objazdy 
w kwocie 600 kor.

Okręg sanitarny tworzy 11 gmin z lu­
dnością 13.019 dusz.

Ubiegający się o powyższą posadę 
oprócz dowodu dostatecznej zdatności fizy­
cznej wykazać mają, że posiadają następu­
jące warunki:

1) prawo obywatelstwa austryackiego;
2) dyplom doktora mody cyny, upra­

wniający do wykonywania;
3) nieskazitelny charak ter;
4) znajomość języków krajowych;
5) praktykę najmniej dwuletnią w za­

wodzie lekarskim.
Między kandydatami mają pierwszeń­

stwo ci, którzy wykażą się dwuletnią służbą 
w szpitalu powszechnym po uzyskaniu dy­
plomu dokiorskiego albo egzaminem fizy- 
kackim.

Podania wnosić należy na ręce Wy­
działu powiatowego w Rawie do dni 30 od 
dnia ogłoszenia konkursu.

Z Wydziału powiatowego.
Rawa, 8 października 1906.

L. 3472. (8025 2 - 2 )
K o n k u r s .

Zwierzchność gminna król. woln. mia­
sta Kamionki str. rozpizuje niniejszem kon­
kurs na posadę weterynarza z płacą roczną 
1200 kor. z prawem do stabilizacyi po je­
dnorocznej nienagannej służbie.

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
swe należycie udokumentowane podania naj­
dalej do 30 listopada 1906 na ręce tutej­
szej Zwierzchności gminnej, która na żąda­
nie bliższych informacyj w zakres czynno­
ści weterynarza wchodzących udzieli.

Kamioska str. 10 października 1906.

Kuratele.
L. cz. L, VIII. 14/6 P. VIII. 238/6

(7954 2 - 3 )
Za umysłowo chorą uznano Jurynę Do­

linka gospodynię w Karuczu.
Kuratorem jej ustanowiono Fausta Do­

linkę rolnika w Karucza.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Kałusz, dnia 20 września 1906.

L. cz. L. II. 3/6 (7) (8017 2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy Oddział II. w 

Szczercu uznaje Jana Adamskiego z Siemia­
nówki Nr. 15 za marnotrawcę, a kuratorem

„Gazeta Lwowska" Nr. 235 z dnia 14 października 1906.
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dla tegoż ustanowiono Wojciecha Derenia z 
Siemianówki.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Szerzec, dnia 3 maja 1906.

czaezu będzie ją zastępował, dopokąd się w 
sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Buezacz, dnia 24 września 1906.

L. cz. P. VI. 134/6 (3) (7956 2 - 3 )
Za umysłowo chorego uznano Mikołaja 

Janickiego w Chościskaeh.
Kuratorem jego ustanowiono Semenia 

Lewickiego w Chościskaeh.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, dnia 14 kwietnia 1906.

L. cz. P. VIII 149/6 (7955 2 - 3 )
Za głupkowatego uznano Stefana Ku­

cyka gospodarza w Ohoeieniu.
Kuratorem jego ustanowiono Ołeksę 

Dragana gospodarza w Ohoeieniu.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Kałusz, dnia 14 czerwca 1906.

L. cz. P. XI. 164/6 (5) (7942 2 - 3 )
Za marnotrawcę uznano Nykołę Sto- 

lorczuka Iwana w Zagwożdziu.
Kuratorem jego ustanowiono Dmytra 

Dragańczuka Tomy w Zagwożdziu.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisławów, dnia 1 września 1906.

L. cz. P. 75/6 (5) (7975 2— 3j
Za marnotrawnego uznano Pawła Jaku- 

biszyna w Czyszkach.
Kuratorem jego ustanowiono Antoniego 

Bartosiewicza w Czyszkach.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winniki, dnia 20 czerwca 1906

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. 0. IV. 205/6 (1) (8011 2 - 3 )

Przeciw Walentemu Komarowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Podwoło- 
czyskach przez Katarzynę Czelen zam. Kozi- 
broda pozew o oddanie w posiadanie.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 20 października 1906 o godz. 
9 rano w biurze Nr. 7.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana adw. dr. Gromnickiego w 
Podwołoczyskach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie najjego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołoczyska, dnia 19 września 1906.

L. cz. C. IV. 68/6 (1) (8003 2 —8)
Przeciw Lazarowi Teitel, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Glinianach 
przez dr. Stanisława Hofmokla i Romanę z 
Zalewskich Hofmokl pozew o uznanie za 
rozwiązany kontrakt dzierżawy z daty Lwów 
2/3 1905 1. rep. 464 i t. d. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę do rozprawy na dzień 22 paździer­
nika 1906 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw powyższego usta­
nawia się pana Efroima Katza w Glinianach 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Gliniany, dnia 8 października 1906.

L. cz. C. IV. 220/6 (1) (9029 2 - 3 )
Przeciw Michałowi Kucykowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu tut. przez Aleksandra 
Fedorowicza pozew o uznanie prawa wła­
sności.

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
aueyencyę na dzień 17 października 1906 
godz. 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw powyższego 
ustanawia się pana dra Gromnickiego w Pod­
wołoczyskach kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie powyż­
szego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podwołoczyska, dnia 28 września 1906.

L. cz. C. II- 438/6 (2) (8036)
Przeciw nieobecnej Szyfrze Muttner 

przedtem w Jazłowcu zamieszkałej wniósł 
Markus Feldman syn Leiby skargę o uzna­
nie i intabulaeyę prawa własności do real­
ności whl. 468 ks. gr. gm. Jazłowiec.

Ustna rozprawa odbędzie się 31 pa­
ździernika 1906 godz. 9 przed połu l. w biu­
rze Nr. 5.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanej kuratorem adwokat dr. Stern w Bu- ’

L. cz. C. I. 421/6 (1) (8065)
Przeciw VVaśkowi Rapawemu po Pio­

trze z Karlikowa, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Bukowsku przez Dmy­
tra Rapawego z Karlikowa pozew o 240 ko­
ron zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 18 p ździernika 19i!6 godz. 
9 przed południem w biurze Nr. 9.

Celem strzeżenia praw Waśka Rapawe­
go po Piotrze ustanawia się pana Jana 
Wackermana w Bukowsku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I.
Bukowsko, dnia 1 października 1906.

L. cz. C. II. 181/6 (1). (8073)
Przeciw Kazimierzowi i Franciszkowi 

Stefaniszynom, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Mościskach przez gminę Kry- 
sowiee pozew o uznanie prawa własności do 
pare. grunt. lkat. 295/1 gm. Krysowice.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 9 
września 1906 god/. 8 rano biuro Nr. 10 b).

Celem strzeżenia praw wyż wspomnia­
nych, ustanowią się pana Michała Stefanr- 
szyna w Krysowieach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wspo­
mnianych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo , dopóki oni sami w 
sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 

zamianują.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mościska, dnia 21 września 1906.

Amortyzacye.
L. cz. T. 19/5 (7884 3 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu
wzywa Bartłomieja Słowiakiewicza urodzo­
nego w Nowym Targu około roku 1847 aby w 
przeciągu 3 miesięcy, a najpóźniej dnia 15 
stycznia 1907 dał o sobie wiadomość albo­
wiem w przeciwnym razie dowód jego śmierci 
zostanie za ustalony uznany.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 29 lipca 1906.

L. cz. T. 57/6 (2) (7983 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Maryana Czeraiawskiego 
we Lwowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi wnioskodawcy rzekomo zaginio­
nego i na imię jego opiewającego kwitu depozy­
towego Towarzystwa imienia Gizeli w Wie­
dniu z reprezentacją we Lwowie z dnia 7 
marca 1906 r. na rrolicę asekuracyjną Nr. 
248.699.

Posiadacza powyższego kwitu depozy­
towego wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie jednego roku, 6 tygodni 
i 3 dni od dnia tego edyktu uznany zosta­
nie za nieistniejący.

C. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VII.
Lwów, dnia 21 września 1906.

L. cz. T. 65/6 (2) (7988 2 —3)
A m o r t y z a c j a .

Na wniosek Agnieszki Jachirnczyk 
wdraża [się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawczynię zagubio­
nej książeczki wkładkowej Kasy oszczędności 
miasta Krakowa Nr. 145 311 na imię Agnie­
szki Jachirnczyk wystawionej — na kwotę 
326 koron 92 hal. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 6 miesięcy od dnia ogło­
szenia ostatniego edyktu , w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznaną zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 28 września 1906.

Spadki.
L. cz. A. 336/99 (23) (7943 3 - 3 )

E d y k t
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.

0. k. Sąd powiatowy w Stryju zawia­
damia, że w dniu 29 sierpnia 1895 w Stryju 
zmarł Józef Leib Heller bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
k ó r ym osobom przysłużą prawo dziedziczę-’

nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia swe 
podnieść zamierzają, aby w przeciągu jedne­
go roku, licząc od dnia niżej podanego swe 
prawa dziedziczenia wtutejszym sądzie zgło­
sili i wykazując takowe wnieśli oświadcze­
nie co do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego dr. Baczyński, adw. ku­
ratorem został ustanowiony, będzie przepro­
wadzony z tymi i tym przyznany, którzy 
się do niego zgłoszą i we prawa dziedzi­
czenia wykażą, cześć zaś spadku nie przy­
jęta, lub w razie gdyby do spadku nikt się 
nie zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu, 
jako bezdziedziczny.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III,
Stryj, dnia 3 sierpnia 1906.

L. cz. A. 73 6 (6) (7846 3 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

0. k. Sąd powiatowy w Zatorze ogła­
sza, że dnia 9 kwietnia 1906 w Spytkowi­
cach zmarł Józef Gołba, włościanin ze Spyt­
kowic, pozostawiając rozporządzenie ostatniej 
woli, w którem ustanawia dziedzicem syna 
małol. Ludwika Golbę, a reszcie dzieciom, 
między innemi Ignacemu Gołbie przeznaczył 
spłat w kwocie 200 koron.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Ignacego 
Gołby nie jest znane, przeto wzywa się go, aby 
w przeciągu jednego roku, licząc od dnia niżej 
podanego zgłosił się w tutejszym sądzie i wniósł 
oświadczenie eo do dziedziczenia, w prze­
ciwnym bowiem razie spadek zo tanie prze­
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i z kuratorem Ignacym Stańczykiem ze Spyt­
kowic ustanowionym dla nieobecnego Igna­
cego Gołby.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zator, dnia 19 hpca 1906.

L. ez. A. VI. 287/6 (1) (7953 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy Oddz. VI. w Ka­

łuszu podaje do wiadomości, że dnia 15 lu­
tego 1896 zmarła Anna Stefuryn w Nieby­
ło wie bez pozostawienia rozporządz nia o- 
statniej woli.

Do spadku po niej z ust.wy powołani 
są jej dzieci pełnoletni Marunia zam.Magu- 
lij, Magda zam. Ws.gilewiez i Petro Ste­
furyn.

Sąd nie znając miejsca pobytu Petra 
Stefuryna, wzywa go, by w przeciągu jedne­
go roku, liczptc od dnia poniżej wykazanego, 
zgłosił się w sądzie i wniósł oświadczenie 
się dziedzicem, w przeciwnym bowiem razie 
spadek byłby przeprowadzony z dziedzicami 
zgłaszającymi się i kuratorem Fedorem Tren- 
czijem dla niego ustanowionym.

Kałusz, dnia 25 kwietnia 1906.

L. ez. A. 193/6 (5). (7919 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce stru- 

miłowej podaje do wiadomości, iż dnia 27 
1906 zmarł Łuć Kucach, syn Iwana (Łem­
ków) w Dobrotworze z pozostawieniem roz­
porządzeni ostatniej wAi uznanego za ko­
dycyl.

Sąd nie znając pobytu Piotra ? u?^go! 
wzywa go, ażeby w przeciągu roku ,NU gjg 
licząc od dnia niżej wyrażonego, zgf°sl 
w tymże sądzie i wniósł oświadczenie p .fl 
jęcia spadku, w przeciwnym bowiern ■ 
spadek byłby przeprowadzony z dzień*1 < 
zgłaszającymi się i z kuratorem '' 0. 
Hnatek z Dobrotwora dla niego 119 
wionym. . -g J

Kamionka str., dnia 11 sierpnia 
____

L. cz. A. 391/6. (7916 ^
0. k. Sąd powiatowy w ^obW  

wzywa '/nieznanego z miejsca pobytu 1° .,gj 
sza Ozeladyna, aby w przeciągu roku jr  
oświadczenie do spadku po Antonim ' 
dynie zmarłym w Wierzbiłoweach. bez_ P°, j 
stawienia rozporządzenia ostatniej woli, g 7 , 
w przeciwnym razie spadek będzie prz0P. j 
wadzony ze zgłaszającymi się dziedaicaf1* 
kuratorem Michałem Matwijów z Wierz 
łowiec.

Rohatyn, dnia 18 września 1906.

L. cz. A 235/6 (4) (8018
E d y k t  

z wezwaniem nieznanych Sądowi dziedzic0 
0. k. Sąd powiatowy w Starym ^ 

zawiadamia, że w dniu 15 maja 19'06 
Starym Sączu zmarł Marek Dziedzina "U 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej w° j 

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, 0Z? 
którym osobom przysłużą prawo dziedzic 
nia spadku, przeto wzywa się niniejs*0 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia P° 
nieść zamierzają, aby w przeciągu jedDeS 
roku, licząc od dnia niżej podanego 
prawa dziedziczenia w tutejszym Sądzie 
sili i wykazując takowe wnieśli oświadę*9 
nie co do spadku, w przeciwnym bowi0^  
razie spadek, dla którego Jan Obrzud z P ^  
sietnicy kuratorem został ustanowiony ^  
dzie przeprowadzony z tymi i tym przyzll&” 
ny, którzy się do niego zgłoszą i swe pr9. 
wa dziedziczenia wykażą, część zaś spad11 
nie przyjęta, lub w razie gdyby do spad* 
nikt się nie zgłosił, cały spadek przypada’0 
Państwu, jako bezdziedziczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stary Sącz, dnia 29 września 1906.

L. cz. A. 250 P. 130/5 (19) (8004
C. k. Sąd powiatowy w Glinianach 

znaj m a, że po Iwanie Buraku, synie 
syla, zmarłym w Poluehowie 16 czerW 09 
1905, powołaną jest między inuerai \^f° 
spadkobierczyni z ustawy Marya z Burak0" 
Atłahowiczowa.

Gdy miejsce jej pobytu nie jest z#9' 
nem, wzywa się ją, aby w przeciągu rok0' 
licząc od daty tego edyktu zgłosiła się *  
sądzie i wniosła oświadczenie do spadk0' |  
gdyż w przeciwnym razie zostanie przeW0 
spadkowy przeprowadzonym ze zgłaszają0?' 
mi się spadkobiercami i z ustanowiony111 
dia niej kuratorem Iwanem Hładyszem z P°' 
luchowa.

Gliniany, dnia 31 sierpnia 1906.

Doniesienia prywatne.
Każde naśladownictwo będzie k a r n i e  ścigane.

Jedynie prawdziwyp jest j a t a  Tlierrye j
tylso z zieloną m arką zakonnica. Praw nie . chroniony. Sławny w ca ły n iśw ie1 
niezrównany przeciw niestrawności, kurczom żołądkowym, kolkom, katarowi, e '0f' 
pieriom  piersi, inflneneyi i t. p. Cena: lii małych lub 6 podwójnych flaszek a lt9 

1 wrelka sp ec ja ln a  flaszka z patentowane® zamknięciem kor. 5 franfeo.

TSiierry’ego maść centyfoiiowa ogóSnie znana

Cena: 3 słoiki kor. 3 60 franko wysyła tylko za poprzednie® zapłaceniem lub za pobraniem pocztowe1® 
Apteka A. Thierry in P reg rada  bel Rohltach - Sauerbrunn. Broszura z tysiącem oryginalny0,

pisemnych podziękowań darmo i franco.
N abyć można w Ir aż dej aptece większej i w  drog-ueryach.

IMe 17te a isserord eu tiic lie  G eneral-Versaoim l m ig
der Kaiser-Franz- Josef-Jubilaums Stiftung der Officiere nad Mililar-Beamte° 
findet tun 10 November 1. J um 10V2 Uhr v. M. im kleinen Saale deS

deutsehen Hauses in Budweis statt.

jako „Non plus u!tra“, przeciw wszystkim najstarszym ranom, zapaleniom, ska 'e' 
ezeniom, abseesoin i wrzodom różnego rodzaju.

G - e g e n s t a i a d  d e r  T a g e s o r - i D r n s a g :
1. Nathruf den yerstorbenen Mitgliedern;
2. Entscheidung iiber die Gesucbe um die Verleihung des Stifrungsplatzes ftir Ho0ir 

Schiller im Betrage von 1000 Kronen jahrlieh ;
3. Entscheidung iiber die Gesuche um die Verleihung des Stiftungsplatzes fur M00 

eben im Betrage yon 400 Kronen jahrlieh.;
4. Neuwahl eines Gesehaftsleiters und dessen Stellvertreters;
5. Freie Antrage.
Die P. T. Herrn Mitglieder werden ersucht hit-bei reebt zahlreich zu erscheinen- 

Budweis, am 10 October 1906.



s i  w w *  p a l o n a
za pomocą gorącego powietrza

ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie

codziennie świeżo palona
1/2 kilo kawy palonej Melange Nr. I. .. .

Nr. II . . .  . . . . . 1

Nr III.................... . . . .  2
N r

Nr . V .................................. 2

. . . . 1 kor. 60 bal.
1 kor. 80 hal.

„  Melauge cesarska Nr. V..............................................2 kor. 80 hal.
poleca
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Edmunda R i e d l a
we Lwowie, Teatralna 3,

naprzeciw katedry.

Rzadowo Ś
i

uprawniona

Mm  i$l irtiF cii s z ta p ii  w t M  leczislczycli
pod firma

&  R Ż Ą C A  i  C H M U R S K I
w  K r a t e o w i f - i ,  n l .  f i w .  © e r t ^ u d y  1 . 4

* pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez, to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e
Powiadające składem chemicznym wodom.: B l l i f i s t f t e k  O i e s h i l b l e r e h l e j , 8 e U e i>  

s tk ie f , T łe b y ,  ń a r y e n b ^ d z n e j ,  H » in b a r $ ; ,  lU g a ln g e n ,  tudzież
S* ® C Y A U S I E  L E C Z N I C Z E ,  jak  litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 

n n m a k i c  w e d y  m i n e r a l n e  z przepisu g t r o f .  J a w o r s k i e g o .

Ecrzedaż cząstkewa w ipteteteb I dNguerp.eh. 
C e n n i k i  n a ; ż % d . a x x l e  f r a n c o ,  

^ów ny skład dla Lwowa w j&pteee J. WewiórsMege, Halicka ».

tmmam

Murowany sowy piętrowy w Wilamowicach pod lfe. 20 w rynku 
położony, składający się z kilku obszernych ubikacyj, z zabudo­
waniami gospodarczemi, stodołą, wielkim ogrodem owocowym 
i blizko i-ni morgami ornych gruntów — % wszelkiemi dogodno- 
śelami, nadający się na każdy interes — pod bardzo korzystnymi

warunkami 4® sprzedania.
Bliższych informacyj udzieli Kasa oszczędności m. Żywca.

m
m
W

mZmiana lokalu!
| Biuro dzienników i  ogłoszeń

L. PLOHNA Lwów iW*
m

|| przenieiiioifte do domu pod liczbą 5
m ulica Karola Ludwika,
j j |  Telefon Nr. 234.

|  Przyjmuje prenumeraty i ogłoszenia.
Przedsprzedaż b iletów  do Colossenm.i

F I L I P  P O S G H I M G B R
ZETa/br^rlssi b r o n i  

w  FerH ch (K aryn tya )
odznaczoaa wielu wyszczególnieniami i meda­
lami, jakoteż złotym krzyżem zasługi z koro­
ną, poleca znakomicie wyrobioną bron, ostrze­
laną w c. k. zakładzie probierczym po zniżonej 
cenie. — Za dokładną robotę i dobre strzały 

ręczy. — Cenniki bezpłatnie.

uprzyw. galicyjski
Filie:

w K rakow ie 
w Czerniowcach 
w T arnopolu

akcyjny Bank hipoteczny
■  j  U W T  ®  % v  i  «  .

E k s p o z y t u r y :

w Stanisław ow ie 
w Podw ółoczyskach 
w Nowosielicy

iz-uipu-je I spxzied.sóe
wszelkie papiery wartościowe i monety po iiajdokładniejszym kursie dziennym, nie 

licząc żadnej prowizyi.
Zlecenia giełdowe

uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj
co do pewnej i. korzystnej L o k a c j i  k a p ite ló w .

WszeMs I w  i wylosowana wm wtościows wystaca sio I b  j o t r p ia  urowizyi I Kosztów.
Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu.

Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania.
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachunek bieżący, bierze do przechowania
papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek.

Nadto zaprowadzono na wzór instytueyj zagranicznych, tak zwane
« « • ■ ■ « *  w  k o w e

(S&fe Deposits).
Za opłatą 50 do 70 kor. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku. 

1 pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lob ważne dokumenty.
W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak najdalej idące zarządzenia. Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 

depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.



O ro b ia e  o g ł o s z e n i a
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

J «lko p r z y j a c i e l  p r i e m y s ł u  k r <* jo- 
V ff){«  prenumeruję  Dźwignię i radzę każdemu. 

W y s ta rc zy  na  e . ł y  k w a r ta ł  nades łać  1 k >r. pod 
adreseiii :  R< dakeya  „Dź wigni", Lwów.

Teren naftowy w Tustanowicach
miejsce na 8 szyby korzystnie do objęcia. 
Bliższa wiadomość w kancelaryi adwokata 
dra Zygmunta Lisiewicza, ul. Akademicka 22.

stanu wolnego, z pięknem pismem i 
z kilkuletnią praktyką w biurach są­
dowych (tabuli) jakoteż notaryalnych, 
poszukuje posady przy jakiej kol wiek- 
bądż instytucyi rządowej. Poste rest.

Zgłoszenie: A. 6. G. Strzyżów.

10

FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
inż. SZELIGI ŁYSZKIEWICZA

lwów, o i. $w. mmm i. 29.

iw n z te Y iii i  t 

tofiuraftwU- ° ^ GHglg ^ ro W 8AMINTS » P ^ 180 dachów I m im  l k

8TCJA „łfA I m tT  31135J5Z.*ii>
IZAWIlJSOCOimS rdAB 

P f e ^ M  !j MS&ZY 687YBEK

Świeży nród deserowy
kuracyjny najlepszy, twardy lub płynny 
(patoka) z własnych pasiek 5 kg. 6 K 

60 h franco.

Immmi, m. naucz., iwmczany.
H erb a ty

znakomite w smaku i aromatyczuą wronią her­
bata Coogo K. 3'20, Souchoag K. 4" —, Sou- 
ohong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8 '— za 

pół klgr. poleca handel herbaty i kawy

Edmunda RIedla, Lwów.
Wino! Wino!

czerwona i b :ałe tes-o- lub przeszłoroezne, mocne, 
skuteczna i przyjemne, dostarcza po 30 1. franco 
do każdej staeyi za zł. 9 90 w  beczułce pocztowej 
41/, 1. franco zł. 1 60, WINOGRONA 5 kg. franco 

zł. 1 55.

L. A L T U  yersecz Nr. 2, Węgry. 
Kredyt osobisty

dla urzędników, oficerów, nauczycieli i . i  Samo­
istne bonsoreya oszczędnościowo-pożyczkowe Sto­
warzyszenia urzędników udzielają pod jak  najdo­
godniejszymi warunkami także na długotrw ałe spłaty 

pożyczek osobistych.
Adresy konsorcyj podaje bezpłatnie Zentralleitung 
des Beamten-Vereines, W ien I., W iufdingerstrasse 25.

Proszę ząilać darmo i  opłatnie
mój bogato ilustrowany cennik, zawie­
rający 1000 rysunków dobrych i tanich 
z e g a r k ó w ,  przedmiotów złotych i 

srebrnych.

HAiYYS K O Y R A D
Pierwsza Fabryka Zegarków w Briix Nr. 888.

Prawdziwy niklowy zegarek anker rem. systemu 
Roskopf patent w skórkowym futerale wraz z łań ­
cuszkiem kor. 4 '—. Niklowy budzik kor. 2 90, 3 
sztuki kor. 8’—. Z tarczą świecącą w nocy kor. 

3-30, 3 sztuki kor. 9 '—.

Ostatnie nowości

Nadszedł 
świeży transport 

najnowszych 
lornetek

w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 8 zł.)

K o p e r a ic k i i  S y i
optycy i mechanicy

Lwów, pL Halicki t  J,

Frzeprow ati^enia
pat. wozy 6 i 8 metr. 

Gwarancya sa  ©ato66?r’;'-
52 własnych wozów meblowych patentów.

Składy do przechowywania mebli.

CAR0 i JEDLINEK
WifcdeM, Sehottenring 27. 

Budapetsat, Araay Janos ntcaa M,

Lwów, Jagiellońska 22*
Teleflaw: 4 0 8 .

U trzym uje na składzie 
dzienniki zagraniczne r

francuskie :
FIGARO
JOURNAL
GAULOIS

angielskie:
DAILY OHRONIOLE

rosyjskie:
NOWOJE WREMIA

niemieckie: £
FRANKFURTER ZEITUNG '

iok ołow sk lego
Biuro dzienników, Pasai Hausmana 9.

Czas
n a j w y ż s z y

zamawiać drzewka owocowe, 
zakładać obrączki z lepem.
Doborowe okazy drzew i krzewów owoco­
wych i ozdobnych, sadzonek szparagów, na­
rzędzia sadownicze i t. d. — obrączki do 
łowienia gąsienic i innych szkodników dro­
bnych : lep „Petrina" najl pszy i niezawo- 

dzący.
Cenniki darmo na żądanie wysyła

J u l i a n  b r .  B r i i n I c M
s z f f i a  drzew w ocowycii i ozdobnych 

w Podhorcacli obok Stryja.
Kto, zamawiając, powoła się na to ogłoszenie, do­

stania diząwko w dodatku.

Hagazp Henryka Schwarza
Kraków, Grodzka 13, Telefon 43,

ju ż  nadeszły.
Wielbi wybór w w ełn ie gMfeiej 
i angielskiej, jedwabie na suknie 

i bluzki duży wybór.
F l a a e l k i  —

P ró b k i  o a  ż ą d a n ie  i r a n c o

K  A. W I A M M I A
u l Karola Ludwika 5, L p.

po esikowi Łem odnowieniu poleca się łaskawej pamięci P  T, Publiczności, dzięk i'.
zarazem za dotychczasowe względy.

Usługa skrzętna i rzetelna — 250 dzienników do wyboru.

^kc^ ine  T sm arsyst^©

f
P O L E C A : jjy,

Wyroby wykonane z czystej wełny owczej jak: Sukna gładkie, 1°^^- 
kamgary i  szewioty na ubrania i zarzutki, grube sukna szaraczkowe \ y, 
zowe z sierści wielbłądziej na bundy do podróży, kurtki myśliwskie \  ‘̂p, 
KOGĘ w rozmaitych deseniach i gatunkach na nakrycia, na konie i 'f}0 

Próbki sukien i cennik koców wysyłamy na żądanie opłatnie.

w  m  ui

^ ć > A s x $ v y c A -c it a

\ v u V S f Z P ’ G ą O S S Z G O  W -K fffT K O W lE

Obecnie na czasie
r o z p o c z ą ć  k u r a c y ę  moim od d a w n a  w y p r ó b o w a n y 111

Lałmsen̂ a wątrołrianym tranem
99̂  O C l o l i S I , ^

t regularnie prowadzić, ażeby osiągnąć jak najlepsze skutki. J O D  
jest to najlepszy, najdoskonalszy i najskuteczniejszy ^  
wątrobiany i przewyższa wszystkie podobne fabrykaty konkur®11

Jedyny fabrykant aptekarz LAHUSEN w B r e n d y
Proszę uważać przy zakupnie na obok stojącą figurę i 
DELLA“. Wszystkie inne preparaty proszę odrzucać jako ni®Pra

Cema kor. 3*50 i kor. V.
ńe i o*oll3Nabywać m ożna we w szystkich aptekach we Lwowie

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J  Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich-


